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Żądamy bezwarunkowego zakazu broni atomowej
r

podpisują pokój miłujący ludzie 
na całym świecie

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że Stały 
Komitet Światowego Kongresu Obrońców Pokoju o- 
glosil — na podstawie uchwal powziętych w Sztok
holmie — następujący apel:

„Żądamy bezwarunkowe go zakazu broni atomowej 
jako narzędzia masowej zagłady ludzi.

Żądamy ustanowienia ścisłej kontroli międzynarodo
wej nad wykonywaniem tej uchwały. .

Uważamy, że rząd, który pierwszy zastosuje prze
ciwko jakiemukolwiek krajowi broń atomową, popełni 
zbrodnię przeciw ludzkości i powinien być traktowany 
jako zbrodniarz wojenny.

Wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli na całym 
świecie do podpisywania tego apelu."

Apel ten podpisali m. In.: 
Frederic Jolliot - Curie, fizyk, 
laureat nagrody Nobla, prof. 
College de France, członek a- 
kademii nauk i akademii me
dycyny, wysoki komisarz fran
cuski do spraw energii atomo- 
w ej, przewodniczący Stałego 
Komitetu Światowego Kongre
su Obrońców Pokoju (Francja). 
John Rogge, wiceprzewodn. Sta
łego Kom. św. Kongr. Obr. Po- 

"koju, b. wicemin. sprawiedl.
adwokat (USA). Emi Hslao, 
pisarz, wiceprzewodniczący 
Chińskiego Komitetu Obro
ny Pokoju (Chiny). Aleksan
der Fadiejew, pisarz, wiceprze
wodniczący Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju (ZSRR). Louis Sali- 
la-nt, wiceprzewodniczący Sta
łego Kom. Świat. Kongr. Obr. 
Pokoju, sekretarz generalny Św. 
Fed. Zw. Zaw. (Franćjaj. Fran- 
ces Damon, wiceprzewodn. Św. 
Fed. Mł. Dem. (Kanada). Piętro

Obywatele ZSRR * 
uczczą Święto Pracy 

wwaikin wytopili w ciągu zmia®MOSKWA. Ze wszystkich 
republik Związku Radzieckie
go napływają wiadomości o 
wspaniałych sukcesach pros 
dukcyjnych, osiągniętych przez 
robotników i kołchoźników we 
współzawodnictwie ku czci 1 
maja — wielkiego święta mas 
pracujących całego świata.

W wielkich zakładach hut' 
niczych „Azowstal” na Ukrainie 
trzej młodzi hutnicy G. Czuj* 
kow. A. Wowczenko i K. Re*

rządu Lattour Parły
w nowej Izbie Gmin
LONDYN (PAP). Na o® 

statnim posiedzeniu Izby 
Gmin rząd Labour Party po* 
niósł pierwszą porażkę w gło» 
sowaniu nad swym- wnioskiem 
o zamknięcie debaty nad spra
wą dystrybucji węgla i benzy® 
ny. Wniosek ten został odrztr 
eony 283 głosami przeciw 257, 
a to wobec nieobecności na 
posiedzenia szeregu posłów la® 
bourzystowskich.

Należy przypomnieć, że obe» 
cna większość Labour Party 
w pełnym składzie wynosi w 
Izbie Gmin zaledwie 3 głosy w 
stosunku do wszystkich pozo* 
stałych stronnictw.

Premier Attlee oświadczył 
w czwartek po południu, że 
gabinet nie wyciągnie konse® 
kwencji z tej porażki, uważa' 
jąc, że chodziło jedynie o 
„kwestię proceduralną".

Rok VI A Poznań, sobota 1 kwietnia 1950 r. Nr 91 (1830J

Nenni, wiceprzewod. Stał. Kom. 
Św. Kongr. Obr. Pokoju, sekre
tarz generalny Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, poseł do parla
mentu (Włochy). Jean Laffitte, 
sekretarz generalny St. Kom. 
Św. Kongr. Obr. Pokoju, pi
sarz (Francja). James Endicott, 
przewodn. kanad. kongr. obr. 
pokoju, dr honoris causa, te
olog (Kanada). Prof. John Ber- 
nel, wiceprzewodn. St. Kom. 
Św. Kongr. Obr. Pokoju (Ari- 
glia). Aneżka Hodinova-Spur- 
na, wiceprzewodn. St. Kom. Św. 
Kongr. Obr. Pokoju, wiceprze
wodn. Zgr. Nar. (Czechosłowa
cja). Ilia Erenburg, pisarz 
(ZSRR). Mimi Sverdrup-Lunden, 
prof., przewodn. Norweskiej 
Sekcji Międzynar. Dem. Feder. 
Kobiet (Norwegia). Aleksander 
Niesmiejanow, członek akade
mii nauk ZSRR, rektor uniw. 
państw, im. Łomonosowa w 
Moskwie (ZSRR). Gabriel d‘Ar- 

ny 257 ton metalu ponad plan.
Robotnicy przemysju nafto* 

wego w Baku w ramach współ® 
zawodnictwa przedmajowego 
zwi ększa j ą systematyczni e
szybkość wiercenia nowych 
szybów.

W kopalni zjednoczenia wę= 
glowego w Gorlowce, górnicy 
pobili rekord znanego Stacha® 
nowca, bohatera pracy socjali® 
stycznej — Iwana Waligóry. 
Brygada Siemiona Pachomowa 
składająca się z 8 osób wyrą® 
bała w ciągu zmiany ścianę o 
powierzchni 638 m kw., wydo« 
bywając 1350 ton węgla.

Kołchoźnicy radzieccy oraz 
pracownicy sowchozów i o® 
środków maszynowo=traktoro® 
wych, włączając się do współ® 
zawodnictwa ku czci Święta 
Dmajowego walczą o termino® 
we i wzorowe przeprowadzenie 
kampanii siewnej.

i------ .

Obywatele albańscy

titowskie. odznaczenia
TIRANA (PAP). Albańskie 

ministerstwo spraw zagranicz® 
nych przekazało wraz z odpo® 
wiednią notą do poselstwa jugo® 
słowiańskiego w Tiranie odzna® 
czenia otrzymane w swoim cza* 
sie przez 35 oficerów i urzędni® 
ków albańskich, którzy odma® 
wiają noszenia orderów nada® 
nych przez faszystowski rząd 
belgradzki.

boussier, wiceprzewodn. Stałe
go Kom. Św. Kongr. Obr. Po
koju, sekr. gen. dem. zrzesz, 
afrykańskiego (Afryka). Rupert 
Lockwood, dziennikarz, przewód, 
australijskiej *Radv Obr. Pok. 
(Australia). Leon Kruczkowski 
(Polska). Józef Grohman, sekr. 
gen. Mięcia. Zw. Studentów 
(Czechosłowacja). Pierre Cot, 
poseł do Zgr. Nar., b. minister 
(Francja). Ksiądz Jean Boulier, 
b. prof. prawa międzynarod. w 
instyt. katolickim (Francja). 
Piętro Omodeo, prof. medycyny 
uniw. w Neapolu (Włochy). 
Joe Nordmann, adwokat, sekr. 
gen. Międz. Stów. Prawników — 
Demokratów (Francja). Jorge 
Amado, pisarz (Brazylia). Er- 
gesto Giudici, sekr. gen. argen
tyńskiego Komit. Obr. Poko:u 
(Argentyna). Rockwell Kent, 
artysta malarz (USA). Albert 
Kahn, pisarz (USA). John Crow- 
ther, prof., przewodn. brytyj. 
Kom. Obr. Pokoju (Angijjf). 
Ludmił Stojanow, pisarz, czło
nek bułgarsk’ej akademii nauk 
(Bułgaria). Elżbieta Andics, 
proL^uniw. (Węgry). Emilio Se- 
rer/f. senator (Włochy). Vaino 
Meltti, przewodu, fińskiego 
Kom. Obr. Pokoju (Finlandia). 
Marcus Bakker, przewodn. po- 
wszechn. Zw. Młodz. Holender
skiej (Holandia). Bob Claes 
sels, adwokat, sekr. gen. Bel
gijskiego Zw. Obr. Pokoju 
(Belgia). Victor Martines, ro
botnik przemysłu naftowego 
(Wenezuela). Per - Olaf Zenn- 
strom, sekr. szwedzkiego Kom 
Obr. Pokoju (Szwecja). Carlos 
Rafael Rodriguee, pisarz, sekr. 
Kubańskiego Kom. Obr. Poko
ju (Kuba). Alonso Rodriguez, 
dziennikarz (Hiszpania Republi
kańska). Mohammed Djerad, 
dziennikarz (Tunis). Desmond 
Buckie, działacz związkowy (A.- 
fryka Połudn.). Abderhaman, 
Bouchama, architekt, przewodn. 
Algerskiego Kom. Obr. Pokoju 
(Alger). Brettesstein (Izraei). 
Yona Golan, sekr. Izraelskiego 
Kom. Pokoju (Izrael). Zargal 
Saikhan, członek Kom. Nauk 
Mongolskiej Republiki Ludo
wej (MRL). Manol Konoml, 
przewodn. Albańskiego Instyt. 
Nauk. (Albania). Gueyo Abbas, 
sekr. gen. zw. zaw. Dakaru (Se
negal, Afryka). Palamede Bor- 
sari, inż., sekr. jury międzynar. 
nagród pokoju (Brazylia). Ra-j----------- ------------ —
fael Delgado, prerf. uniw., sekr. i kill, która dała kilkanaście ty®. 
Stał. Kom. Św. IĆongr. Obr Po ł sięcy dolarów.

Poważne usprawnienie pracy
Robotnicy portowi zastosowali 

system potokouy
GDAŃSK (PAP). Na ostatniej naradzie produkcyjnej, pra

cownicy portu gdańskiego postanowili za przykładem robotni
ków budowlanych w Warszawie wykonywać pracę przy prze
ładunku towarów ze statków systemem potokowym.

Pierwszym statkiem, który 
rozładowany został według no
wego systemu, był statek ra
dziecki 6/s „Tungus". Brygady 
robotnicze i dźwigowi wyłado
wali z tego 6tatku 5 tys. ton to
waru w ciągu 49 godzin, pod 
czas gdy ich zobowiązanie prze
widywało 52 godz., a czas do
zwolony dla rozładunku — 120 
godzin.

System potokowy przy prze
ładunkach statków polega na 
harmonijnej współpracy wszy
stkich instytucji obowiązanych 
do przejmowania i wyładunku 
statku.

Przy rozlaclunku s/s „Tungus" 
wyróżnili się specjalnie dźwigo
wi: Skowroński, Kurek, Saga-

®

koju (Wiochy). Dj Otto Nusch- 
ke, wicepremier rządu Niem. 
Rep. Dem. (Niemcy). Aleksan
der Abusch, pisarz (Niemcy). 
Giorgio Feneaitea, adwokat, 
sekr. Stałego Kom. Św. Kongr. 
Obr. Pokoju (Włochy). Alek 
sander Korniejczuk, pisarz, 
przewodn. Rady Najwyższej U- 
kraińskiej Socjal. Rep. Radziec
kiej (ZSRR). Johannes Steel, 
dziennikarz, wiceprzewodn. a- 
meryk. partii postęp, w stanie 
New York (USA). Wanda Wa
silewska, pisarka (ZSRR), Zinai- 
da Gagarina, wiceprzewodn. An-

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Młodzież polsko całego kroju
podejmuje zobowiązania 
w pracach społecznych

WARSZAWA (PAP). Na 
wezwanie ZMP-owców z woj. 
rzeszowskiego do podejmowa
nia „Czynu Społecznego” mło
dzież całego krąju odpowie
działa licznymi zobowiązania
mi.

M. in. z inicjatywy ZMP®ow® 
ców młodzież pow. chrzanów®

Koncert ROBESONA
manifestacją

sił antyfaszystowskich 
w USA

NOWY JORK (PAP). W No® 
wym Jorku odbył się koncert 
Paula Robesona zorganizowany 
w celu zebrania środków pie® 
mężnych na pomoc dla ofiar 
wybryków faszystowskich w 
Peekskill, który przekształcił 
się w potężną demonstrację po= 
lityczną na znak protestu prze® 
ciwko wzrostowi faszyzmu w 
Stanach Zjednoczonych,

Przed koncertem znany anty® 
faszystowski pisarz amerykań® 
ski Howard Fast wygłosił krót® 
kie przemówienie, w którym 
przypomniał wydarzenia w 
Peekskill, kiedy bandy faszy® 
stowskie zamierzały zlinczować 
Robesona i wezwał wszystkich 
demokratów amerykańskich do 
wzmożenia walki przeciwko fa= 
szyzmowi.

Po koncercie przeprowadzono 
zbiórkę pieniężną dla ofiar ter® 
roru faszystowskiego w Peeks® 

nowski, Bunka, Lewandowski 1 
Miller, którzy przedtem już 
przekraczali swoje normy pra
cy, a teraz pracując systemem 
potokowym, podnieśli swoją 
wydajność o przeszło 200 proc.

W dniu 30 ub. m. w porcie 
gdyńskim zakończono także sy
stemem potokowym załadunek 
radzieckiego statku s/s „Matros 
Żeleźniak".

W basenie górniczym portu 
gdańskiego, przytzaładunku duń
skiego statku „Hafma", zużyto 
tylko 9 proc, czasu dozwolone
go. Robotnicy portu gdańskie
go załadowali włoski statek 
„Milbank" w czasie o 77 proc, 
krótszym od dozwolonego.

/

Dla uczczenia święta — 
1 maja

podejmują robotnicy polscy 
masowe zobowiązania

i

WARSZAWA (PAP). Fala zobowiązań podejmowanych 
dla uczczenia czynem święta mas pracujących świata ogar
nęła cały kraj. Ponad 200 meldunków z różnych zakładów 
pracy: kopalń, hut, fabryk metalowych, cementowni i innych 

J wpłynęło dnia 31 marca br.
KATOWICE. Masowo przy, 

stąpili, do „czynu 1-majowego" 
robotnicy huty „Pokój“. Poza 
zespołowymi zobowiązaniami 
załóg wszystkich oddziałów hu
ty, liczne indywidualne zobo
wiązania podjęli: tokarze, 
wiertacze, spawacze, kotlarze, 
kowale i ślusarze. M. in. spa
wacze Roter, Bromer, Choro
by, Grabiński, Chopek, Klita, 
Parusel i Bajcer zobowiązali 
się w kwietniu podnieść wyko
nanie normy od 8 do 3 proc. 
Kotlarze Wochnik, Brychsy, 
Donder, Dziedzioł i Szydłowski 
postanowili podnieść swą do
tychczasową normę o 7 do 8 
proc.

Wysokie zobowiązanie dla 
uczczenia 1 maja podjęli bry
gadziści kopalni „Katowice" 
rębacz Radwański i rębacz 
Kasza. Postanowili oni wydo
być ze swymi zespołami ponad 
dotychczasowe zobowiązania 
podjęte w odpowiedzi na apel 
Markiewki.— dalsze 3 tys. ton 
węgla.

Robotnicy wszystkich oddzia
łów produkcyjnych podjęli 
czyn 1-majowy w hucie „Gli
wice".

ro- 
:« 

37 850 dni roboczych.

skiego przeznaczyła w tym 
ku na realizację prac społecz! 
nych
Zobowiązania młodzieży prze* 
widują pomoc przy budowie 5 
domów ludowych, 2 świetlic, 
remoncie dwóch szkół oraz bu
dowie 5 boisk sportowych. Po* 
nadto młodzież chrzanowska 
przystępuje do budowy basenu 
pływackiego w powiatowym 
ośrodku sportowym.

Hufce szkolne z Częstocho® 
wy postanowiły przepracować 
w rb. 18 809 dni, co stanowi w 
przybliżeniu wartość 3,5 mil. zł.

W Białej Cerkiewce, pow. 
Biała młodzież przystąpiła w 
ramach prac społecznych do 
wykopu rowów melioracyjnych.

Tragiczne warunki życia 
młodzieży włoskiej

RZYM (PAP). Jak już do
nosiliśmy w dniu 29 marca roz
poczęły się w Livorno obrady 
XII kongresu Związku Włoskiej 
Młodzieży Komunistycznej w o- 
becności sekretarza Włoskiej 
Partii Komunistycznej Togliat- 
tiego, wszystkich członków 
kierownictwa Włoskiej Partii 
Komunistycznej oraz delega
tów młodzieży australijskiej, 
hiszpańskiej, holenderskiej i 
francuskiej.

Związek Włoskiej Młodzieży 
Komunistycznej liczy już 375 
tys. 212 członków, przy czym 
liczba ta wzrasta z każdym 
dniem.

Młodzi komuniści brali czyn
ny udział we wszystkich wiel
kich demonstracjach ludowych 
przeciw paktowi atlantyckiemu 
i w obronie wolności. W cza
sie strajku 22 marca br. tysią
ce studentów brały udział u 
boku robotników w proteście 
przeciw antydemokratycznym 
dekretom rządu.

Berlinguer przedstawił na 
kongresie tragiczny obraz nę
dzy i bezrobocia, panującego 
wśród młodzieży włoskiej, 
lość bezrobotnych poniżej 
lat wzrosła z 306 tysięcy 
październiku 1948 r. na 420 
sięcy w styczniu 1950 r. 
dane, dostarczone przez mini
sterstwo pracy. W rzeczywi
stości jednak cyfra ta jest 
znacznie większa i przekracza 
milion osób.

Warunki życia młodzieży 
pracującej są tragiczne. Ba
dania przeprowadzone przez 
związek młodzieży komuni
stycznej wykazały straszliwy 
wyzysk pracy młodocianych 
we Włoszech. Setki mło
docianych w wieku od 10 do 
14 lat zostaje przyjętych do
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ŁÓD2. Ponad 100 włóknia
rzy PZPB nr 3 podjęło, dla 
uczczenia 1 maja, zobowiązania 
przed term nowego wykonania 
tegorocznego planu produkcji, 
dzięki czemu zakłady wypro
dukują ponad plan roczny 800 
tys. m tkanin i zaoszczędzą, 
przez zmniejszenie odpadków 
przy produkcji, obniżenie zu
żyć a smarów, oliwy itd. — 
140 mil. zł.

SZCZECIN. Gorącymi okla® 
skami i okrzykami na cześć 
święta maj pracujących przyj® 
mowała załoga stoczni szczeciń® 
sklej meldunki1 poszczególnych 
zespołów o czynie l=majowym. 
Na czoło wysunął się zespół od
lewni, który postanowił prawie 
trzykrotnie podnieść swoją pro* 
dukcję dzięki zastosowaniu sze» 
regu usprawnień.

POZNAN. Masowe zobowią® 
zania produkcyjne dla uczczę® 
ma 1 maja podjęły załogi po* 
szczególnych działów Zakładów 
im. Józefa Stalina. Zobowiąza® 
no się wyprodukować ponad 
plan 1 parowóz, 1 wagon oso* 
bowy, 30 ton odlewów żelaar* 
nych itd- Postanowiono ponad* 
to ukończyć na dzień 1 maja 
budowę wielkiej świetlicy za* 
kładowej. Poważne zobowiąza* 
nia podjęli również kolejarz® 
warsztatów mechanicznych PKP 
nr 12.

WROCŁAW. Zobowiązania 1* 
majowe podjęły m. in. załogi 
kopalń „Biały Kamień i „Mi es z* 
ko". Spośród górników kopalni 
„Biały Kamiep” wysunęła się 
na czoło załoga oddziału nr 12, 
która wykona 125 proc- normy. 
Brygada Harboły podwyższy* 
ła swe zobowiązania podjęte na 
apel Markiewki ze 160 do 165 
proc.

KRAKÓW. Wysokie zobowią. 
zania podjęła załoga Cementow
ni „Górka". M. in- palacze pie* 
ców obrotowych zobowiązali się 
wypalić do dnia 1 maja br. 500 
ton klinkru ponad plan, a do 
końca roku 11700 ton. Załoga 
kamieniołomu zobowiązała się 
dać 850 ton kamienia wapien* 
nego ponad plan do dnia 1 mą* 
ja, a do końca roku 19500 ton 
surowca.

pracy w przemyśle i rolnictwie 
za głodowe wynagrodzenia. 
Przemysłowcy i obszarnicy na
ruszają nieustannie ustawy o 
ochronie pracy i umowy zbio
rowe. W przemyśle włókienni
czym, który zatrudnia wielką 
ilość kobiet młodocianych, re
gulamin pracy jest tak nie
ludzki, że 30 proc, dziewcząt 
choruje na gruźlicę.' Chłopcy 
pracujący w kopalniach siar
ki na Sycylii pracują 14 go
dzin dziennie. Procent cho
rych zwiększa się wśród nich 
z każdym dniem. Częste są 
wypadki śmierci przy pracy.

NIEDZIELNY
numer,,

przyniesie m. im:
H, Barański

Historia „Joanny 
d'Arc" Jana Matejki

Eustachy Białoborski

Obserwujemy 
zaćmienie Księżyca

*

Jan Olbracht

Anna proletariuszka
(Fragment powieści)

»

Kolumna satyry 
i humoru

Numer bogato ilustrowany



Nowy numer czasopisma 
„9 trwały pokój 
o demokrację ludową"

BUKARESZT (PAP). Głów, 
nym zagadn eniem, któremu 
poświęcona jest większość ar* 
tykułów nowego numeru czaso, 
pisma „O trwały pokój o de
mokrację ludową" jest szeroko 
rozwijająca się we wszystkich 
krajach walka w obronie po
koju.

Na pierwszej stronę czaso
pismo publikuje apel Stałego 
Komitetu Światowego Kongre
su Obrońców Pokoju w spra
wie zakazu broni atomowej.

W artykule wstępnym pt. 
„Masy pracujące krajów kapi* 
talistycznych walczą o pokój, 
chleb i wolność" pismo wska
zuje, że niepohamowany wy
ścig zbrojeń oraz wzrost wy
datków wojskowych stanowią
cych w większości krajów ka
pitalistycznych przeszło jedną 
trzecią budżetu narodowego, 
a w Stanach Zjednoczonych — 
ponad 71 procent, niesłychan e 
pogarszają' sytuację mas pra
cujących.

W związku z niedawnymi 
„■wyborami" do skupszczyny 
jugosłowiańskiej Jan Marek 
zamieszcza artykuł pt „Nik. 
czemne sfałszowanie woli ludu 
jugosłowiańskie go “. Autor 
stwierdza, że te tzw. „wybory" 
odbywały się w warunkach 
okrutnego krwawego reżimu, 
wzorującego się na metodach 
gestapo.

Nowy numer pisma „O trwa, 
ły pokój, o demokrację ludo
wą" przynosi również artykuł 
Jorge Amado pt. „Walka o po
kój jednoczy miliony ludzi we 
wszystkich krajach", artykuł 
zastępcy członka KC PZPR 
F. Blinowskiego pt. „Organ>za, 
cje partyjne w walce o plan go, 
spodarczy", artykuł J. Smitha: 
„Projekt ustawy oszalałych 
podżegaczy wojennych" i wre
szcie rożne bogate informacje 
bieżące.

Setki tysięcy młodych robotników

podejmują czyn I-majow^
lOafsze podpisy

pod apelem %
światowego Kongresu o&rońcow Wu

WARSZAWA (PAP). Do czynu lsmajowego włączyły się 
setki młodzieżowych brygad górniczych, hutniczych, z fabryk 
metalowych, z cementowni i z innych zakładów pracy. Zainic® 
jowała zobowiązania młodzieżowa brygada Edmunda Gamcar- 
ka z kopalni „Biały Kamień" w Wałbrzychu,

■Na ogólnym zebraniu wszyst® 
kich ZMPiOwców zatrudnio
nych w kopalni „Biały Kamień" 
gorącymi oklaskami przyjęto 
zobowiązanie brygady Edmunda 
Garncarza „Postanawiamy ucz® 
cić święto klasy robotniczej i 
postępowej młodzieży całego 
święta — Święto 1 Maja, wyko® 
nywaniem przez okres 3 miesię. 
cy 200 proc, normy. Wzywamy 
do współzawodnictwa wszyst*

brygady pro* 
młodzież poi®

młodzieżowe

kie młodzieżowe 
dukcyjne i całą 
ską".

Apel podjęły 
brygady huty „Ferrum"- Bryga®
da pieca martenowskiego zobo® 
wiązała się zwiększyć w kwiets 
niu produkcję o 10 proc., przo® 
dujący spawacz Stefan Żak po® 
stanowił skrócić czas spawania 
o 20 proc., zaś Emil Tyl, posta®

Wiadomaóci na acha
Witaminy
<f Ja cf;

nowił zamiast 115 proc, wyko® 
nywać 128 proc, normy.

W stoczni szczecińskiej wy® 
różniła się wysokim zobowiąza* 
niem dla uczczenia Święta 1 Ma. 
ja młodzieżowa brygada przo® 
downika Fiszbajna, która wy* 
6oko przekroczyła dotychczaso® 
we zobowiązania podjęte na a* 
pel Markiewki. Brygada ta zo® 
bowiązała 6ię wykonać plan 
roczny do dnia 15 września. W 
stolicy w zakładach A®52 bry® 
gada młodzieżowa Józefa Urje® 
wieża, postanowiła zamiast do® 
tych czasowych 130 proc- normy 
uzyskiwać 160 proc., w Cho® 
rzowskiej Wytwórni Metalowej 
młody robotnik Eryk Wójcik 
postanowił zamiast dotychcza® 
sowych 200 proc, uzyskiwać 210 
proc, normy. Młodzieżowiec 
Przybylski zobowiązał 6ię wy® 
konywać w kwietniu 153 proc, 
zamiast 143 proc. Podobne zo® 
bowiązania podjęła młodzież 
cementowni Szczakowa.

Przed otwarciem MTP

WASZYNGTON. Departament 
emigracji USA odebrał świeżo 
nadane obywatelstwo amerykań
skie zdrajcy Krawczence. We
dług nowych przepisów każdy 
cudzoziemiec, legitymujący się 
kartą przynależności do Swia- 

[ towego Kongresu Obrońców 
Pokoju, otrzyma bez trudności 
wizę wjazdową do USA.

RZYM. Premier de Gasperl 
na posiedzeniu włoskiego gabi
netu postawił wniosek pociąg
nięcia do odpowiedzialności mi- 

i nistra spraw wewnętrznych — 
Scelby, jako zbrodniarza — re
cydywisty za wszystkie mor
derstwa, popełnione na włas
nej klasie robotniczej w latach 
1948—1950.

MADRYT*. Generał Franco 
wystosował do nuncjusza pa
pieskiego przy eskurialu notę, 
w której podkreśla, że będący 
obecnie w mocy konkordat z 
Watykanem przynosi korzyści 
jedynie stolicy papieskiej. 
Franco zapowiada zerwanie u- 
mowy, podkreślając, iż błogo
sławieństwo Piusa XII nie po
mogło ani Mussoliniemu ani • 
Hitlerowi. . \

PARYŻ. Były minister poli
cji, blumowski socjalista Jules 
Moch, przyznał się do udziału 
w korupcyjnej aferze genera
łów francuskich. Jako okolicz- 

I ność łagodzącą Moch podał do ; 
wiadomości komisji śledczej, < 
iż żaden z jego ministerialnych 
kolegów nie ma czystych rąk 
i dlatego też jeśli się nie chce 
wywoływać kryzysu gabineto
wego, nie należy dochodzenia 

) zbyt daleko posuwać. Zarówno 
Moch, Revers, Mast jak i wszy
scy rządowi łapownicy wpła
cili otrzymane od cesarza Bao 
Dai*a pieniądze na fundusz 
wdów i sierot po poległych w 
Indochinach żołnierzach fran
cuskich.

LONDYN. Winston Churchill ( 
z oburzeniem zaprzeczył plot- i 
kom na temat jego rzekomej ■ 
kandydatury do pokojowej na- , 
grody Nobla. Churchill podkre- ) 
ślił iż nigdy nie szedł po linii i 
pokoju, albowiem sprzeciwia ( 
się ona kolonialnym interesom j 
brytyjskiej korony. i

WASZYNGTON. Prezydent 
Truman wydał szereg drakoń- i 
skich zarządzeń antytrusto
wych, jak kontrola obrotów, 
specjalny podatek od nadmier. 
nych zarobków itd. Praktyko
wane dotychczas niszczenie za
pasów żywności, tępienie psze- j 
nicy, kartofli itd. będzie suro- { 
wo zakazane. Produkcja nie » 
znajdująca zbytu na rynkach 
wewnętrznych i zagranicznych, ) 
będzie przekazana jako pomoc i 
dla 15 milionów amerykańskich J 
bezrobotnych 1 półbezrobot- i 
nych. 1

LAKĘ SUCCESS. Senator 1 
Bernard Baruch autor planu l 
amerykańskiej kontroli atomo- i 
wej, opracował projekt użycia ( 
energii atomowej wyłącznie dla ; 
celów pokojowych. Nowy prze- ( 
wodnicza.cy amerykańskiej ko- > 
misji atomowej Thomas Mur- j 
ray — bankier z zawodu, po ( 
zasiągnięciu opinii Białego Do. ' 

! mu, departamentu stanu oraz J
departamentu wojny wygłosił

przemówienie radiowe, w któ
rym oświadczył m. in.: „Precz 
z bombą atomową! Od dzisiaj 
atom służy wyłącznie celom 
pokojowym**.

BONN.’' 
szef rządu 
wiedział 
wszystkich 
po wojnie 
razem — oświadcza Adenauer 
— żaden zbrodniarz wojenny 
nie uniknie wymiaru sprawied
liwości.

LONDYN. Stolica Wielkiej 
Brytanii została zelektryzowa
na wiadomością o ponownym 
ukazaniu się przedpotowego ol
brzyma na szkockich jeziorach 
Lochness. Naoczni świadkowie 
stwierdzili, iż potwór miał gło
wę Dinosaura, 600-metrowej 
długości tułów węża pokryty 
stalową nierdzewną łuską, w 
zębach trzymał cygaro. W mo
mencie przybycia delegacji z 
królewskiej akademii naukowej 
nad jezioro Lochness, potwór 
zniknął pod wodą, ryknąwszy 
uprzednio: Prima Aprilis! J.K.

Konrad Adenauer, 
nadreńskiego, zapo- 
rewizje procesów 
zde nazyf ikowanych 
hitlerowców. Tym

pracowników PGR
W ramach odbywającej się 

akcji przeciwkrzywiczej Cen® 
trama Wojewódzka Poradnia 
Ochrony Macierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka rozprowadzi
ła ostatnio przez lekarcy m- 
wiatowych i przy współp-acy 
Dyrekcji PGR witaminę D. O® 
♦rzymały’ ją dzieci pracowni* 
ków majątków państwowych

Ponieważ ekipom lekarzy 
trudno dotrzeć do wszystkich 
ośrodków wiejskich, by co pe® 
wien czas dawać dzieciom pre® 
paraty witaminowe, rozprowa® 
dzono tym razem tzw. witami® 
nę skoncentrowaną. Jednoru* 
zowa dawka jest zupełnie wy* 
starczająca na dłuższy okres 
czasu. (Ss)

Nadchodzą już 
czeskie eksponaty 
Powszechna Kasa Oszczędno

ści uruchamia wzorem lat ub. 
ekspozyturę PKO na Między
narodowych Targach Poznań
skich. Do zadań ekspozytury 
należeć będzie przyjmowania 
wpłat i dokonywanie wypłat na 
rachunki czekowe, książeczki o- 
szczędnościowe oraz dokony
wanie innych czynności, nale
żących do PKO.

❖
Przy głównym wejściu _na 

MTP z lewej strony Spółdziel
nia Inżynierska buduje trzy pa
wilony dla „Orbisu". W pawio, 
nach tych nie tylko zapoznamy 
się z zadaniami i praca PBP 
,,Orbis", ale także będziemy 
mogli załatwić wszelkie spra
wy, należące do działalności 
tej instytucji.

❖
Obok hali Przemysłu Lekkie

go pracownicy Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
przystąpili już do budowy scho
dów 1 podejścia do jednoro
dzinnego, piętrowego domku 
górniczego, jaki powstanie z e- 
lemenitów ceramicznych. Spe
cjalnie skonstruowane podejśc?e 
i ekspozycja domku w częścio
wym przekroju pozwoli zwie
dzającym na dokładne zapozna
ni się z tą nowoczesną kon
strukcją z niestosowanych do
tychczas mateUałów.

❖
W dniu dzisiejszym nadcho

dzi na Międzynarodowe Targi 
Poznańskie pierwszy transport 
czeskich eksponatów wystawo
wych. Dalsze partie ekspona 
tów czeskich spodziewane są w 

‘ najbliższych dniach, (ost)

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
tyfaszystowskiego Kom Kobiet 
Radzieckich (ZSRR). Paweł Sze- 
lachin, sekr. KC Zw. Zaw Rob. 
Przem. Węgl. (ZSRR). Ada A 
lessandrlnl, sekr. chrześcijań
skiego ruchu w obronie poko
ju (Włochy). Carlos Noble, se
kretarz gen. Meksykańskiego 
Kom. Obr. Pokoju (Meksyk) 
Constantin Lepadatu, kolejarz 
(Rumunia). Friedel Maiter, 
członkini sekretariatu narodo
wego frontu Niem. Rep. Dem. 
(Niemcy). Marcel Allemane, 
górnik (Francja). Roger Garau- 
dy, pisarz (Francja). Laurent 
Casanova, poseł do Zgromadze
nia Naród. (Francja). Georg* 
Nadzakow, wiceprzewodn. Bul 
garsfciej Akad. Nauk (Bułgaria) 
Paul Danjfer Olsen, pisarz (Da 
nia). Aarne Saarinen, wice
przewodn. Kom. Obr. Poko:u 
(Finlandia). Władysław* Matwin 
(Polska), Lucyna Wyrzykowska 
(Polska). Eibisch (Polska). Woj
ciech Kętrzyński ^Polska). O- 
stap Dłuski (Polska) Janason 
Axel, przewodn. Zw. Młodzieży 
Komunistycznej Szwecji. Jan 
Mukarovsky, rektor uniw. pra
skiego (Czechosłowacja). Euge
nia Cotton, wiceprzewodn. Sta
łego Kom. Św. Ko>ngr. Obr. Po 
kdju, przewodn. Międzynar. 
Demokrat. Fed. Kobiet (Francja). 
Aragon, pisarz, wiceprzewodn. 
Stał. Kom. Sw. Kongr. Ob. Po 
koju (Francja). Guy de Bois- 
son — wiceprzewodn. Stałego 
Kom. Sw. Kongr. Obr. Pokoju, 
przewodn. Sw. Fed. Mł. Demo
kratycznej (Francja). Kuo Mo. 
Jo, pisarz, wiceprzewodn. Stał. 
Kom. Sw. Kongr. Obr. Pokoju. 
Heinrich Fink, sekr. zw. zaw. 
robotników portowych w Ham
burgu (Niemcy). Dr Julio Peluf- 
fo, lekarz (Argentyna). Helena 
Prado, dziennikarka (Brazylia). 
Pablo Neruda — poeta (Chile), 
Liu-Ning-I — wiceprzewodn 
Federacji Zw. Zaw. (Chiny). 
Martin Andersen Neio — pi*

przew. 
wo‘l*

sarz (Dania). Jose Giral — b. 
premieT Hiszpanii Republikań* 
skiej. Howard Fast — pisarz 
(USA). Donald Henderson — 
działacz związkowy (USA). 
Paul Robeson — śpiewak 
(USA). Irena JollioLCurie 
(Francja). Marie Claude Vail* 
lant Couturier — sekr. gen- 
Międz. Dem. Fed. Kobiet (Frań* 
cja). Yves Farge — 
związku bojowników o
ność i pokój (Francja). Alaiit 
le Leap — sekr. gen. CGT 
(Francja). Pablo Picasso — ar* 
tysta-malarz (Francja). Ver* 
cors — (Francja). Hewlett 
Johnson — dziekan Katedry 
Cantetrbury (Wielka Brytania)- 
Pritt — adwokait (Wielka Bry* 

> tania), John Wood — wice* 
przewodniczący szkockiego zw. 
zaw. górników. Dr Pratomo — 
dziennikarz (Indonezja). Irady 
Eskandari — (Iran). Hilda Ver» 
lin — (Irlandia). Bar Yehuda — 
poseł do parlamentu (Izrael). 
Rita Pisano — robotnica rolna 
(Włochy). Maria Maddalena 
Rossi — przew. zw. kobiet wło* 
skich (Włochy). Ambrogio D»« 
nini — profesor uniwersytetu 
(Włochy). Giulio Einaudi — 
wydawca (Włochy). Antoin 
Tabet — architekt (Liban)- 
Atto Braun — inżynier (Triest). 
Razakariyoni — członek ra« 
dy gosp. (Madagaskar). Lom» 
bardo Toledano — sekr gen. 
konfederacji pracy Ameryki 
Łacińskiej. Irena Sztachelska 
(Polska). Jerzy Borejsza (Pol* 
ska). Prof. J. Dembowski (Pol
ska). Valadares — uczony (Por* 
tugalia). Andre Bonnard —• 
prof. uniwersytetu (Szwaj ca* 
na). Kosmodemianska — nau
czycielka (ZSRR). Aleksy Me* 
resjew — lotnik (ZSRR). Miko
łaj — metropolita krutycki i 
kołomienski (ZSRR). Wiacze* 
sław Wolgin — członek aka® 
demii (ZSRR). Miguel Shva — 
dziennikarz (Wenezuela). Phan 
HoisThong — poeta (Yietnam).

Córka króla belgijskiego 
poślubioną w tajemnicy „Hitlerowi płd. Afryki44 

powiiit 3 dziewczynki i 1 chłopca
LOZANNA (Obsł. własna) 

Z miejsca pobytu skompromi
towanego kolaboracją króla 
belgijskiego Leopolda, o które
go powrót na tron toczy się 
w tej chw li w Belgii zażarta 
walka między popierającymi 
go siłami wstecznictwa a żą
dającymi jego ostatecznej ab
dykacji siłami postępu — do
noszą, że wczoraj o godzinie 
6 rano córka królewska imie
niem Karin urodziła czworo 
zdrowych dzieci, w tym trzy 
dziewczynki i jednego chłop
ca. Zarówno nemowlęta jak

są zdrowi, czują się 
w chwili obecnej 
żadna obawa o

nie 
ich

stał
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Bilans naszego handlu zagranicznego
f } głoszony przez Minister- 
w stwo Handlu Zagranicz

nego bilans obrotów handlo
wych z zagranicą za ubiegły 
rok, stanowi nowy dowód na
szego pomyślnego i nieprze
rwanego rozwoju gospodarcze
go. Świadczą o tym przede 
wszystkim cyfry wzrostu na
szych obrotów towarowych z 
Zagranicą. Ogólny obrót wzrósł 
w porównaniu z 1949 rokiem o 
przeszło 19%. Import wzrósł 
o 22%, eksport o 16%, Łączna 
suma importu i eksportu wy
niosła ponad 5 miliardów ru
bli, co w przeliczeniu na złoto 
oznacza znacznie więcej niż 
podwojenie naszych obrotów 
handlowych w stosunku do o- 
kresu przedwojennego — do 
1937 roku. Zarówno wzrost im
portu, jak i wzrost eksportu są 
dowodem tego że nasza gospo
darka rozwija się i w związku 
z tym bierze większy udział w 
międzynarodowym 
pracy.

Obok pomyślnych 
ściowych dokonały 
szych obrotach zagranicznych 
korzystne zmiany jakościowe — 
pod względem struktury przy
wozu i wywozu oraz pod 
względem kierunku naszego 
handlu zagranicznego.

Weżmy pod uwagę import. 
Udało nam się poważnie

podziale

zmian ilo- 
się w na-

zmniejszyć przywóz artykułów 
rolniczo-spożywczych.

Udało nam się w tym roku 
zaoszczędzić trochę na przywo
zie niektórych surowców i ma
teriałów, dzięki ściślejszej e- 
konomii w ich zużyciu. Ale 
rozwój naszego przemysłu wy
maga zwiększonego dopływu 
surowców i materiałów. Import 
surowców dla produkcji nawo
zów sztucznych wztósI więc 
przeszło dwukrotnie, skór su
rowych i kauczuku — przeszło 
o połowę, wełny i bawełny o- 
raz innych surowców włókien
niczych — od 12 do 40’/#, im
port rud i koncentratów metali 
— do 25’/#.

Znaczną pozycję w naszym 
imporcie stanowi — jak zazna
czyliśmy — przywóz dóbr in
westycyjnych: maszyn i urzą
dzeń przemysłowych. Wyniósł 
on w ubiegłym roku 21% o- 
gólnego przywozu.

Zmieniła się również na ko
rzyść struktura naszego eks
portu. Eksport węgla i koksu 
zajmuje wciąż dużo miejsca w 
naszym eksporcie, bo 46’/#. Ale 
wzrósł nasz eksport innych su
rowców i półfabrykatów. By
liśmy już w stanie wywieźć na 
znaczną sumę artykuły rolni - 
czo-spożywcze — dwa razy 
więcej niż w 1948 roku. Naj
ważniejsze jest jednak to, że 
eksport naszych wyrobów prze-

myślowych przekroczył 16% o- 
gółu naszego eksportu. Przed 
wojną udział eksportu wyrobów 
przemysłowych w całym na
szym eksporcie wynosił zaled
wie około 8%.

Jeśli chodzi o kierunek na
szego handlu zagranicznego 
podkreślić należy wzrost obro
tów handlowych ze Związkiem 
Radzieckim, krajami demokra
cji ludowej i Niemiecką Re
publiką Demokratyczną o 
25,4%. Łączny obrót z tymi 
krajami wynosił około połowę, 
bo 44% ogółu naszych obrotów 
z zagranicą. Szczególnie ko
rzystnie kształtuje się nasz 
handel ze Związkiem Radziec
kim, zarówno jeśli chodzi o 
rozmiary tego handlu jak i je
go strukturę. Związek Radziec
ki jest głównym naszym do
stawcą dóbr inwestycyjnych, a 
poza tym dostarcza nam pod
stawowe surowce, jak rudy, 
bawełnę oraz tłuszcze, prze
twory naftowe i inne towary. 
My w zamian dostarczamy wę- 
g;el, wyroby naszego przemy
słu, jak tabor kolejowy, chemi
kalia, wyroby hutnicze, cement, 
tkaniny itd. Takie ukształ
towanie się obrotów, przy któ
rym obie strony dostarczają 
sobie i surowce i wyroby prze
mysłu, jest bardzo korzystne 
dla obu krajów.

Dzięki wzrostowi naszych

globalnych obrotów, zwiększe
nie naszych obrotów ze Związ
kiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej nie odbiło 
się ujemnie na naszych obro
tach z innymi krajami. Polska 
pragnie w dalszym ciągu utrzy
mywać ze wszystkimi pań
stwami stosunki gospodarcze, 
jeśli będą one oparte na zasa
dach równości i wzajemności. 
Jak dotąd Stany Zjednoczone 
nie są w etanie zmusić krajów 
marshallowskich do zaniecha
nia handlu z Polską i innymi 
krajami demokracji ludowej. 
Handel tych krajów z Polską i 
krajami demokracji ludowej 
jest dla nich koniecznością ży
ciową, tym większą, im bar
dziej ujawniają się niszczące 
skutki planu Marshalla, im tru
dniej znajdują te kraje zbyt 
dla swych towarów.

Nowością w formie ogłoszo
nych liczb
handlowego jest to, że warto
ści obrotów podane są w ru
blach. Wyrażamy nasz bilans 
w najmocniejszej walucie świa
ta — w rublu, który jest opar
ty na złocie i którego siła na
bywcza nieustannie rośnie 
dzięki zwiększającej się pro
dukcji w ZSRR i równocześnie 
zmniejszających się kosztach 
tej produkcji. Taki jest sens 
tego, dlaczego ogłaszamy bi
lans handlowy w rublach.

i matka 
dobrze i 
zachodni 
życie.

Poród królewny Karin 
s ę niezwykłą sensacją w daw* 
nych kołach dworskich Leo
polda, gdzie szczęśliwa matka 
uchodziła dotychczas za nie
zamężną. Z okazji urodzin 
ccworaczków ogłoszono, iż kró
lewna Karin od dwóch lat 
jest legalną żoną gen. Malana 
faszyzującego dyktatora po
łudniowej Afryki, który zy
skał smutną sławę z powodu 
wprowadzenia w życie dy
skryminacji rasowych. Pos
mak szczególnej pikanterii 
posiada fakt, iż — jak donio
sły dzienniki połudnowoaf- 
rykańskie — jedna z urodzo
nych dziewczynek ma nie
zwykle ciemną barwę skóry, 
tak, że do tej pory nie zdecy
dowano się na pokazanie jej 
komukolwiek z otoczeń a b. 
króla.

Jak donosi prasa szwajcar
ska, córki Karin i Malana 
otrzymać mają całkowicie 
orginalne imiona a mianow> 
cie: Afryka, Europa i Amery
ka. Chłopiec, na specjalne ży
czenie dziadka, nazwany bę- 
deie — Adolf, (j)

naszego bilansu

500 000 km 
w powietrzu 

Hez ttmo maszyny 
Pisaliśmy niedawno o sukce* 

sie Maiiana Grabowskiego — 
pilota komunikacyjnego PLL 
„Lot", który uzyskał miano 
„półmilionera powietrznego" 
pizeleciawszy 500 tysięcy km 
bez defektu maszyny. M. Gra-* 
bowski w nagrodę za swoje 
osiągnięcia otrzymał ostatnio 
książeczkę oszczędnościową 
PKO z wkładem 190 tys. zŁ 

(ost)



Na marginesie dokonującego się przełomu

RODZICE I SZKOŁA
TF7 spółpraca rodziców ze 

™ szkołą, do której uczęsz
czają ich dzieci, przybiera dziś 
całkiem nowe formy, o jakich 
w czasch przedwojennych ni* 
komu się u nas nawet nie ma* 
rzyło.

Dawniej rodzice wzywani by* 
li do szkoły tylko wtedy, gdy 
ich latorośl wykazywała nie* 
dostateczne postępy w nauce 
lub uczyniła coś kolidującego 
z obowiązującą dyscypliną 
szkolną. Niejeden przewidujący 
rodzic, otrzymawszy wezwanie 
od wychowawcy, czy dyrekro- 
ra, na kredyt i a conto spusz
czał sytnalkowi lanie, wiedział 
bowiem z góry, że to zaproszę* 
nie jest zapowiedzią jakiejś bu* 
rzy — wstępem do wyrzucenia 
ze szkoły, repętowania klasy 
lub w najlepszym wypadku ob* 
n i żenią stopnia ze sprawowa* 
ni a. Spotkania rodziców z nau* 
coycialami wypełnione były za* 
zwyczaj rozmowami przykrymi 
dla obu stron (a w konsekwen* 
cii najprzykrzejszym dla stro
ny trzeciej — dla syna resp. 
ucznia).

Koniec „uroczystego" 
charakteru wizyt

Dziś ten uroczysty (nazwij- 
my to tak) charakter kontaktu 
rodziców ze szkołą zmienił się 
bardzo gruntownie. Oczywiście, 
nie znaczy to wcale, że rodzi* 
ce, spotykając się z nauczyciela

mi, współwychowawcami swych , 
dzieci słyszą o swych pocie* 
chach same zachwyty i po
chwały. Nie o to chodził Ale 
kontakt ten, wizyty rodziców 
w szkole straciły swój charak
ter nadzwyczajnych wydarzeń- 
Rodzice są dziś codziennymi 
gośćmi w szkole: codzień mogą 
się spotykać 1 rozmawiać z 
nauczycielami o swoich dzie* 
ciach. I nie tylko o swoich — 
mają prawo wnikać we wszy
stkie szczegóły życia i pracy 
szkoły, rohić na ten temat swo* 
je uwagi, udzielać rad.

Obserwuję, jako członek 
Komitetu Rodzicielskiego przy 
Gimnazjum i Liceum im. K. 
Marcinkowskiego w Poznaniu 
formy tej współpracy w zasto
powaniu praktycznym. Szkoła 
przestała być dla rodziców 
gmachem o zamkniętych 
drzwiach, przy których trzeba 
dzwonić, a następnie meldować 
się u Dyrektora, czekać na au
diencję. Drzwi frontowe są 
zawsze — symbolicznie i prak
tycznie — dla rodziców otwarte.

Rodzice pomagają 
kierownictwu szkoły
Rodzice należący do Komite* 

tu mają obowiązek, — a wszy
scy pozostali tylko prawo — 
brania udziału w kontroli obec* 
ności uczniów, odwiedzania 
lekcji, obserwowania całego 
toku życia codziennego szkoły. 
Kontrola przeprowadzona przez 
Komitet Rodzicielski przyczynia 
się wydatnie do zmniejszenia 
absencji uczniów, członkowie 
Komitetu mają dyżury, codzien* 
nie ktoś z nich przegląda z Dy* 
rektorem listę nieobecnych, 
wybiera się z niej „wypadki 
podejrzane” 1 dyżurny rodzic 
udaje się do domu nieobecnego 
ucznia, aby stwierdzić przyczy
nę nieobecności. Szczególnie w 
okresie wiosennym i letnim 
„wagary" powodowały dawniej 
przeraźliwe pustki na ławach 
szkolnych. A stwierdzenie przez 
nauczyciela, czy istotnie tego 
bolały ucznia zęby, lub też czy 
naprawdę przyjechała ciocia z 
prowincji, było dość utrudnio
ne. A tu — prawda szybko wyj* 
dzie na jaw.

Wizyty na lekcji
Odwiedzanie lekcji przez ro* 

dziców odbywa się też bardzo 
po prostu. Każdy z rodziców 
interesujący się poziomem nau* 
ki w szkole, w której kształci 
się jego syn, może wejść do 
klasy 1 przysłuchać się lekcji, 
a później zakomunikować swe 
uwagi nauczycielowi. Po pro* 
stu przychodzi do szkoły, po* 
rozumiewa się z Dyrektorem 1 
ustala w której klasie i jakiej 
lekcji chce się przysłuchać.

To wkraczanie rodziców w 
codzienne życie szkoły (pozor* 
ne niebezpieczeństwo, że zbyt

częste wizyty wprowadzą za* 
mieszanie — umniejsza fakt, że 
rodzice nie mają zbyt wiele 
czasu i przychodzą na lekcje 
powodowani istotnym, słusznym 
zainteresowaniem) przyczynia 
się do nawiązania serdecznejnie mogą sobie dać rady z za* 
łączności, współudziału we wszy* 
stkich troskach, kłopotach, do 
zadzierzgnięcia ’ nici istotnej 
współpracy pomiędzy domem i 
szkołą.

„Narady wytwórcze"
Oczywiście te nowe formy 

kontaktu, dopiero obecnie wcho* 
dzące w życie, nie mogą przy* 
jąć się od razu generalnie, nie. 
od razu wciągną wszystkich ro* 
dziców. Toteż w Gimnazjum im. 
Marcinkowskiego stosuje się 
poza tym inne metody kontaktu 
z rodzicami. Odbywają się np. 
tzw. „narady wytwórcze" nau* 
czycieli z rodzicami uczniów 
poszczególnych klas. Wyniki 
tych narad są bardzo owocne. 
Rodzice wypowiadają swe uwa* 
gi odnośnie nauki różnych 
przedmiotów. A to, że ich sy» 
nowie mają trudności w zdoby* 
waniu lektury, więc trzeba o* 
pracować terminarz wypożyczeń 
potrzebnych książek z bibliote* 
ki, że dobrze byłoby zorganizo*

Rok 1945 — Kielecczyzna wyzwolona! Chłopcy 
z lasu, partyzanci Armii Ludowej z grupy „Świt“ 
wracają do domów. Spełnili swoje zadanie w wal
ce z okupantem. Teraz clicą się zabrać do rzetel
nej pracy, chcą budować, swoją i Ojczyzny przy
szłość. Wszyscy oni z iłżeckiego — małorolni 
względnie synowie małorolnych. Na skrawku ziemi 
trudno wyżyć. Dość najedli się już tej biedy.

C Na wezwanie Rządu Ludowe
go wyruszają na Ziemie Zacho
dnie. Trafiają do folwarku La- 
sotki w pow. leszczyńskim. 
Dzielą go na działki i rozpo
czynają gospodarować na swoim 
zagonie. Przybyli z „kufer
kiem” w ręku, ten i ów przy
prowadził wyhiedzoną 
nę, kilka kur i prosię.

krowi-

się

w wal-

Twardo zabrali 
do pracy

Tak, jak twardzi byli 
ce z okupantem, tak też twar
dymi pozostali w pracy na 
swoim zagonie, w walce z tru
dnościami. Toteż dorobili się 
w ciągu tych 4 lat — konia, 
drugiej krowy, kilku prosiąt 1 
owiec. Prziemyśliwując przez 
ten czas nad udoskonaleniem 
gospodarki doszli do przekona
nia, że jedynie pracą zesnoło- 
wą zdołają sobie wywalczyć 
lepszy byt. Założyli więc, a by
ło to 15 listopada ub. roku — 
rolniczy zespół spółdzielczy.

Zbliża się pora południowa, 
kiedy boczną dTogą dojeżdża
my do Lasotek. Z oddali sły
chać warkot traktora. Pole, o- 
bok którego jedziemy, również 
świeżo zaorane traktorem. Mie
li zaraz zbronować, mówiłem 
im — ziemia wysycha — de
nerwuje się towarzyszący nam 
agronom powiatowy.

Wjeżdżamy na podwórze. Za 
chwilę zjawia s’ę przewodni
czący spółdzielni ob. Rutkow
ski. Wchodzimy najpierw do 
stajni. Konie, a jest ich w tej 
chwili 19, niedawno wróciły z 
pola i zajadają południowy 
obrok. Są jeszcze zgrzane od 
ciężkiej pracy. Stajnia wybru
kowana — jest czysto. Stałym 
stajennym jest Jan Wojteczek 
Przewodniczący chwali go za 
utrzymywanie wzorowego po
rządku. 

Sprawa wkładów 
Inwentarzowych

Oglądając żywy dobytek 
spółdzielni, rozmawiamy w 
międzyczasie na temat wkła
dów inwentarzowych, jakie 
wnieśli członkowie do tej 
wspólnej gospodarki? Okazuje 
się, że wprowadzili 17 koni o- 
raz częściowo maszyny i wozy. 
Pługi mieliśmy marne, jedno- 
skibowe. Dopiero po zorgani- 

* zowaniu spółdzielni kupiliśmy

wać lekturę grupowo, że nie 
wystarczy stwierdzenie błędów 
ortograficznych u uczniów, lecz 
trzeba zorganizować metody ich 
zwalczania, że klasa ma braki 
w matematyce, że uczniowie 

daniami, więc trzeba przera* 
biać ich więcej w klasie, że 
trzeba zmienić rozkład godzin 
wychów, fizycznego i PW, aby 
nie zbiegały się w jednym dniu, 
że należałoby wprowadzić ze* 
szyty do notowania tematów za* 
dań domowych, że uczniowie 
nie powinni robić w klasie no* 
tatek, „na brudno", bo przep?* 
sywanie pochłania nieproduk
cyjnie za dużo czasu itd. itd.

Szkoła interesuje się 
domem

Kontakt domu ze szkołą nie 
jest jednostronny. Nie tylko ro* 
dzice przychodzą do szkoły, ale 
i szkoła przychodzi do domu, 
a to w tej formie, że nauczy* 
ciele odwiedzają uczniów, za* 
poznając się przy tym z wa* 
runkami, w jakich ci się uczą 
i udzielając im wskazówek, jak 
odrabiać lekcje.

Bardzo pożyteczną i ciekawą 
— chociaż oczywiście nie je* 

BYLI PARTYZANCI

sobie lepsze. Siewniki poży
czali dawniej z SOM-u. Obec
nie mają już siewnf,k 3-metro- 
wy, a także siewnik do nawo
zów, młockarnię motorową, 
snopowiązałkę, wozy, nawet 
bryczkę krytą na wypadek cho
roby i konieczności odwiezie
nia ‘chorego do szpitala — tłu
maczy nam Rutkowski.

— A jak u Was z orkami i 
zasiewami?

Pom~$a ROM 
z Rydzyny

— Jesienią obsialiśmy jesz
cze indywidualnie 73 ha ozimi
nami. (W całości liczą Lasotki 
191 ha ziemi ornej oraz 6 ha 
łąk.) W orkach wiosennych po
maga nam POM z Rydzyny. 
Traktory z POM-u zorzą nam 
86 ha, resztę orek i całe zasie
wy zrobimy naszymi końmi. 
Zasiali już groch i pszenicę 
jarą.

Wchodzimy do śpichrza. Dzi
siaj właśnie był zsyp zboża, 
głównie owsa według książki 
wkładów — wyjaśnia nam ma
gazynier, a zarazem w jednej 
osobie kowal. Grochu zakon
traktowali 2 ha, jęczmienia 
browarnego 5 ha. W śpichrzu 
jest oczywiście zapas paszy, są 
nawozy sztuczne. Kłopot tylko 
z tym makuchem w płytach — 
czym go rozszarpać?

Przyjeżdża od czasu do cza
su do spółdzielni doradca ży
wieniowy, który normuje paszę 
dla bydła. Wydajność mleka u 
krów zwiększa się z dnia na 
dzień. Co drugi dzień odstawa 
się 74 litrów mleka do mleczar- 

Będzie z pewnością więcej 
zielonej paszy. Przydałyby 
silosy na kiszonki. Udoje 
oczywiście znacznie więk-

ni.
na
się
są
sze. Jednak uchwałą zarządu 
odsprzedaje się mleko tym 
członkom, których krowy są 
wysokocielne.

ObRczaM rzefMrre 
dniówki obrachunkowe

— Jak obliczacie należności 
za pracę?

Początkowo pisaliśmy dniów
ki w zeszytach. Liczyliśmy kąż. 
demu jednakowo, niezależnie 
od rodzaju i ilości wykonanej 
pracy. Teraz mamy wytyczne 
do obliczania norm. Zapisuje
my więc rzetelnie dniówki ob- 
rachunkowa. 

dyną — formą wciągania mło* 
dzieży w akcję usuwania bra* 
ków w naukowym wyposażenru 
szkoły jest wykonywanie przez 
uczniów pomocy naukowych. Z 
dużą przyjemnością oglądamy 
na ścianach korytarzy szkol* 
nych te prace uczniowskie, 
naprawdę pięknie i pomysłowo 
wykonane tablice, jak np. barw* 
ne ilustracje osiągnięć Miczu* 
rina w dziedzinie biologii, 
przedstawiające wyniki różnych 
ciekawych krzyżowań owoców, 
albo pomoce z geografii — po* 
myślowe grafikony i ideogramy, 
ilustrujące słowa wicepremiera 
H. Minca o budowie socjalizmu 
i planie sześcioletnim, wreszcie 
artystyczne rysunki uczniów z 
modeli i z natury. Bardzo sta
rannie wykonują też ucznio
wie pomoce do fizyki.

Obserwacja codziennego ży* 
cia szkoły, do czego dziś, jak 
nigdy dawniej, szeroką moż
ność mają rodzice, daje po- 
gląd na głębokie przemiany, ja
kie się w tej nowej szkole do* 
konują. A to dokonanie Jest 
uwarunkowane harmonijną 
współpracą trzech czynników 
które się na istotę szkoły skła* 
dają: nauczycieli, młodzieży 1 
rodziców.

T. KRASZEWSKI

Kiedy po raz drugi weszliśmy 
do obory ', przewodniczący 
wskazując na niewielką pompę 
przymocowaną do ściany, mó
wi: Tę pompę zmontowała nam 
epika robotnicza z gazowni 
leszczyńskiej, która w ramach 
ruchu łączności miasta ze wsią 
przybyła do nas już dwa razy 
(w lutym i marcu). Nie potrze
bujemy teraz nosić wody dla 
bydła i koni z podwórza. Do
wiadujemy się także, że w sty
czniu br. odwiedziła Lasotk’ 
również 9-osobowa ekipa sani- 
tarno-lekarska, o której poby
cie z wielkim zadowoleniem 
wspominają wszyscy członko
wie spółdzielni, była też ekipa

JAN SZELĄG

Przykry wv padek pana Filipa
flłuchy odgłos wwiercił się 

w uszy pana Filipa. — 
Co się stało, Zosiu?

— Jak to, nie wiesz — 
żona Filipa dyszała ciężko. 
— Jedziemy w przeszłość, 
jesteśmy już w dawnych, 
dobrych czasach.

— Co ty opowiadasz? Coś 
ci się pomieszało?

— Co mówię, to mówię 
Amerykanie wynaleźli i pu
ścili w ruch taką maszynę, 
która cofa cały świat 
wstecz. Na razie dla ekspe 
rymentu o dwadzieścia pięć 
lat. A potem dalej.

— Nastaw szybko radio. 
Posłuchamy, co mówi „Głos 
Ameryki".

— Nic nie mówi. Jest w 
tej chwili wiosna roku 1925 
i tylko bardzo bogaci ludzie 
mają radio. A mnie to wszy
stko jedno, opowiedziała są
siadka, która zna taką je
dną, co jej mąż z tym, któ
ry ma...

— Wiem, wiem, w amba- 
sadz e. No, ale już siódma, 
trzeba pędzić do roboty.

— Nie masz co się śpię 
szyć. Właśnie z firmy przy
nieśli list.

Filip czyta:
„Z powodu upadłości na

szej firmy z dniem dzisiej 
szym likwidujemy nasze za
kłady. W sprawie odszkodo
wania prosimy zgłosić się 
do syndyka masy upadła 
ści".

Filip krzyczy:
— Ależ to skandal! To 

upadłość złośliwa! To zło" 
dziejstwo! Oni okradają 
Państwo i pracowników!

Na to Zosia:
— Filipie ciszej. Okna 

otwarte. Ktoś usłyszy'i go
towi cię zamknąć.

— O swoją krzywdę nie 
mogę się upomnieć? Ciągle 
monę się upomnieć?

Bełkot BBC
i prawda

o malajskim ruchu
wyzwoleńczym

BBC przez wiele miesięcy trą* 
biło o „zwycięstwach" angiel* 
skich na Malajach, zapewniając 
ustawicznie, że lada dzień „baru 
dyci" (tak nazywa labourzystow- 
ski rząd tych którzy • walczą o 
wyzwolenie spod kolonialnego 
jarzma) zostaną wytępieni". Kie* 
dy wreszcie nie można było dłu* 
żej ukrywać faktu, że brytyjski 
korpus ekspedycyjny, mimo 
przewagi technicznej i materia* 
łowej, mimo terrorystycznych, 
hitlerowskich metod walki, do* 
staje „przesławne lanie", radio 
bum*bum*bum musiało zmienić 
zwycięski ton. Dławiąc się bez* 
silną wściekłością, poczęło o- 
czemiać ruch narodowo=wyzwo= 
leńczy na Malajach, wymyślać 
jąc najgłupsze kłamstwa i naj* 
bardziej ohydne oskarżenia.

W wynurzeniach swoich BBC 
wysunęło w pierwszym rzędzie 
twierdzenie Jakoby w okresie 
II wojny światowej ruch party, 
zancki na Malajach rekrutował 
się jedynie spośród Chińczyków 
i nie przejawiał żadnej działał* 
ności w walce z Japończykami. 
Tymczasem ogólnie wiadomo, 
że w ruchu tym brali udział

dentystyczna, no i co jest nie
mniej ważne — założono tele
fon.

W budowie jest piękny ba
rak z przeznaczeiem na świe
tlicę, której brak odczuwają 
dzielni mieszkańcy Lasotek.

Nie można powiedzieć, że w 
Lasotkach wszystko już zro
bione, że nie mają one żadnych 
potrzeb. Roboty pozostało jesz
cze wiele. Jedno można jednak 
stwierdzić, że przez 5 miesię
cy wspólnej pracy i gospodar
ki nastąpiły tu już zmiany, 
o jakich nie mogliby jej mie
szkańcy marzyć prowadząc go
spodarkę indywidualna.

Bernard Górecki

— Ciągle zapominasz — 
że mamy z powrotem rok 
1925.

— No to powiedz, Zosiu, 
co ja mam teraz robić?

— Chyba iść na miasto i 
poszukać nowej pracy.

Warszawa wyglądała dzi
wnie. Na rusztowaniach — 
pusto. Długie kolejki przed 
urzędami pośrednictwa pra
cy.. W sklepach — pusto. To 
znaczy towarów dużo, ale 
kupujących wcale.

Po wielogodzinnej wę
drówce Filip poczuł śmier
telne zmęczenie. Wszedł do 
małej kawiarenki i zamówił 
pół czarnej.

Czuł potrzebę pogadania z 
kimś.

— Partie ober — zwrócJ 
się do kelnera, tak bowiem 
mówiono przed ćwierć wie
kiem. — Co tu się dzieje? 
Co będzie z naszym planem 
6-letnim, z rozbudową i z 
tymi innymi rzeczami?

Co będzie z nami?
Kelner pochylił się nad 

Filipem troskliwie:
— A może lepiej herbatki 

z cytrynką, to prędzej o" 
trzeźwią.

Filip oburzył się:
— Jak to otrzeźwia? Co 

pan ma na myśli? Ja kie
liszka wódki nie miałem w 
ustach, bo zresztą i za co? 
Dziś — wie jan — pierwszy, 
mieli płacić, ale — wie pan 
plajta, no i na bruk.

— Nie, nic, ja tylko dla" 
tego, że pan trochę bredzi 
o jakimś planie, o rozbudo 
wie. Może to słońce tak na 
pana podziałało, jeśli nie 
wódka.

— Jakże to? Plan — wiel
ka rzecz! Współzawodnic
two, potok, budowa — po 
nie. my przecież tym żyje
my! Pan myśli że ja par~ 
tyjny? Ale skąd! Ja w ogóle 

tak Chińczycy jak i Malajowie, 
Hindusi i inne narodowości, za* 
mieszkujące kraj, a oddziały 
partyzanckie odniosły szereg 
poważnych sukcesów i oczyści* 
ły całkowicie wiele rejonów z 
japońskich okupantów.

Fantastyczna bezczelność BBC 
sięga tak daleko, że ni mniej 
ni więcej oskarża ono ruch wy. 
zwoleńczy o mordowanie przys 
wódców robotniczych i cywil* 
nej ludności. Przypomnimy mu 
wobec tego, kto skazał na 
śmierć przez powieszenie prze* 
wodniczącego Ogólnomalajskiej 
Federacji Związków Zawodo* 
wych, Ganapatiego, na którym 
wyrok został wykonany 3 maja 
1949 £ kto rozstrzeliwuje i wie* 
zi w obozach koncentracyjnych 
dziesiątki innych działaczy 
związków zawodowych. Przypo* 
mnimy również BBC, co pisał 
korespondent reakcyjnej ame
rykańskiej gazety „Christian 
Science Monitor" 1 kwietnia 
1949: „Wojska bombardują z ar* 
mat, ostrzeliwują z karabinów 
maszynowych i dokonują nalo* 
tów na wsie, zamieszkałe przez 
spokojnych krajowców, jeśli 
tylko zaistnieje podejrzenie, że 
ukrywają się tam komuniści. 
Wojsko rozstrzeliwuje ludzi no* 
szących bez zezwolenia broń, 
wtrąca do więzień mieszkań* 
ców, podejrzanych o radykalne 
przekonania (nie trzeba do tego 
żadnych dowodów), wys.edla 
ludność całych wsi chińskich, 
wysyłając ją do.kuommtaugow* 
skich Chin". Czyż wobec wy* 
mowy takich faktów mogą się 
ostać ohydne kł imstwa londyń* 
skiej propagandy?

Cała reszta zapienionego beł* 
kotu BBC była równie „praw* 
dziwa" i nie warto nawet o niej 
mówić. Perfidne oszczerstwa nie 
zwiodą nikogo, a obrzucanie 
błotem bohaterskiej walki ludu 
malajskiego nie zmieni sytuagi 
Ruch narodowo-wyzwoleńczy 
na Malajach wzrasta coraz bar* 
dziej i obejmuje coraz szersze 
warstwy ludności, która pod 
przewodnictwem Komunistycz* 
nej Partii Malajów walczy o 
swą wolność i lepsze jutro swe* 
go kraju

Stan.

to — ho, ho. 
święta rzecz, 
Kraj trzeba

właściwie jestem trochę 
przeciwny. Wie pan, że je 
dnak Ameryka 
Ale plan — 
patriotyczna, 
dźwignąć!

— Pan rzeczywiście chory. 
Panie — plan, budowa... Ale 
kiedy to wszystko było! Pa
nie, to było dawno, w za" 
mierzchłej przyszłości.

— Jakto , to teraz nie pra
cuje się, nie buduje, jakt to 
panie? To ja już nie dostanę 
tego nowego mieszkania, co 
było na wykończeniu, na 
które mam przydział?

— A no nie. Teraz są już 
inne, z powrotem stare, do
bre czasy.

Filipowi zakręciło się w 
głowie i zaczął krzyczeć.

Otworzył oczy, zerwał się 
na równe nogi, a przeraź!:" 
we odgłosy znów przewier
cały mu bębenki. Filip 
wbiegł do drugiego pokoju 
i zobaczył swego 4~letniego 
synka, siedzącego na po
dłodze i z zapałem bijącego 
wałkiem w starą patelnię.

Filip krzyknął ze zgrozą- 
— Co to ma znaczyć! Co 

ty robisz! Co to za hałasy!
Dziecię podniosło niewin 

ne oczy w górę i rzekło:
— Nasej Andzi powie

dzieli w maglu, że Ameryka
nie żłobili taką masynę, że 
wszyscy pojedziemy w da 
wne casy. Więc ia się wła
śnie bawię w taką masynę, 
bo dzisiaj jest 1 kwietnia 
i wszystkim się lobi ka" 
wały.

Pan Filip wyjrzał prze2 
okno W otwory okienne do 
mu, gdzie miał przydział na 
mieszkanie, wstawiano wła
śnie futryny. Usiadł 
na fotelu, otarł czoło 
chnął.

— Na szczęście 
aprilis! Głupi prima

ciężko
1 west-

prima 
aprilis!



W kolejce za książkami

Młodociani czytelnicy Łazarz
nie umieliby żyć bez swojej biblioteki

lyi iejska Biblioteka Oświa
towa nr 1, która obsłu

guje całą dzielnicę łazarską, 
mieści się w malutkim jedno
izbowym sklepiku. Odwiedza 
ją co dzień około 300 osób, do
rośli, młodzież i dzieci. Kłębią 
się oni na parametrowej prze
strzeni między ladami w ocze
kiwaniu na radosny moment, 
kiedy któraś z bibliotekarek, 
panna Fredzia, Krysia lub in
na, wręczy nową książkę, ot
wierającą nowy świat dobra, 
prawdy i piękna.

M a ma 
z gorzkniały ck min

Porządek panuje idealny. 
N e ma zgorzkniałych młn w 
te; najkulturalniejszej z kole
jek.

— Szukamy nowego, więk- 
6”-go lokalu już od dawna — 
mówi kierowniczka biblioteki, 
J? 'wiga Walewska, — ale ja- 
kcś trudno nam znaleźć.

Na półkach „dusi się" 6 ty
sięcy tomów. Stoją one prze
ważnie dwurzędowo — można 
6obie wyobrazić, jak to utrud
nia pracę bibliotekarkom. No
we książki napływają w szyb
kim tempie. Właśn;e w tej 
chwili — korzystając z tego, 
że do 11 (godzina rozpoczęcia 
wydawania książek) jest jesz
cze trochę czasu — personel 
owija w papier i znakuje no
wych 225 tomów. Za kilka dni 
przyjdzie partia następna. Bi
blioteka zaopatrzona jest we 
■wszystkie nowości. Tempo na
pływu książek mogłoby być 
jeszcze iwiększe, gdyby nie cias
nota i niemożność ustawienia 
dalszych regałów. Po prostu 
nie ma gdzie zmieścić książek.

Potrzebna 
czytelnia dla dziad

Dział dla dzieci do lat 14 li
czy ponad półtora tysiąca to
mów. Przywiązanie dzieciarni 
do biblioteki jest wprost wzru
szające. Są dzieci robotnicze, 
które przychodzą z odległego 
osiedla, z tzw. działek. Cier
pliwie i pogodnie oczekują 
rwojef kolejki, a otrzymawszy 
•upragnioną książkę natych
miast udają się w powrotną, 
długą, nieraz pół godziny trwa
jącą, drogę. Stworzenie dla tej 
młodzieży pomieszczenia, gdzie 
mogłaby usiąść, odpocząć, 
przejrzeć młodzieżowe pisma 
— słowem stworzenie obok bi
blioteki czytelni jest niewąt
pliwie pilną koniecznością.

Każdy abonent biblioteki (a 
Jest ich ponad 1600) oprócz 
książki beletrystycznej, otrzy
mać może dodatkowo książkę 
naukową. Trzeba podkreślić 
pomyślny fakt, iż z przywileju 
tego korzysta coraz więcej czy
telników. Poczytność książek 
naukowych, zwłaszcza geogra
ficznych, historycznych, przy-

Młodzież poznańska 
nawiązuje łączność 
ze wsią

W niedzielę 2 bm. drużyna 
siatkówki przy Liceum Marii 
Magdaleny w Poznaniu wyjetż* 
dża w ramach ruchu łączności 
miasta ze wsią do Ludowego 
Zespołu Sportowego w Biskupi* 
cach, pow. poznański, gdzie wy. 
stąpi z meczem pokazowym.

Dodać należy, że drużyna ta 
z okazji pierwszego meczu za* 
poznawczego i nawiązania łącz* 
ności ze sportowcami wiejski* 
mi złoży LZS-owi w Biskupi* 
cach podarek, w postaci sprzę* 
tu sportowego. Jest to pierw* 
sza poznańska drużyna szkol* 
na, która wystąpiła z tą piękną 
inicjatywą-

(Ss)
50 lat

pracy zawodowej
Mieszkaniec gromady Mrowi- 

no w powiecie poznańskim ob. 
Walenty Juś (senior) obchodź: 
w dniu 2 kwietnia br- 50*lecie 
pracy w zawodzie rzeźnicko*wę= 
dliniarskim. Mimo 73 lat ob. Juś 
pracuje do dnia dzisiejszego w 
swoim warsztacie w Mrowinie, 
w którym rozpoczął pracę przed 
50 laty.
• Jubilat w ciągu swego życia 
nie ograniczał się tylko do pra* 
cy zawodowej, lecz brał także 
czynny udział w pr.a<y społecz* 
nej w swej W6i. (wł)

— Co tu dają? — spytała podniecona spekulantka na 
widok ludzi ustawionych w kolejce przed sklepem przy ul. 
Rokossowskiego 96.

Młody mężczyzna, stojący jako ostatni, wzruszył ramio
nami.

— Niech pani stanie, warto poczekać, przyda się pani. 
Tu dają rozum i piękno...

— Co proszę?
— Mówię przecież: to nie sklep, to biblioteka, gdzie wy 

dają rozum i piękno zaklęte w książkach.
Spekulantka odeszła przestawiając twarz na wyraz lek

ceważenia 1 pogardy, szybko, jak gdyby zdmuchnął ją wiatr.

rodniczych i społecznych — o- 
gromnie wzrasta.

Czytelnicza 
zmiana kursn

Zainteresowanie naukami 
stosowanymi i książkami trak
tującymi o sporcie jest nie- 
mniejsze. Bardzo charaktery
styczne zjawisko powojennego 
czytelnictwa: zainteresowanie

ZENON SZCZANIECKI
czołowy przodownik i racjonalizator

Wytwórni Sprzętu Mechanicznego
W Wytwórni Sprzętu Mecha* 

niaznego nr 3 nad jedną z ma« 
szyn stoi pochylony młody 
tokarz — Zenon Szczaniecki, 
pracujący tutaj od 1946. Dzię* 
ki swym zdolnościom, praco
witości i umiłowaniu zawodu, 
należy on dzisiaj do czoło* 
wych przodowników pracy. Ob. 
Szczaniecki jest ponadto 
członkiem Klubu Techniki i 
Racjonalizacji przy WytwómL

Droga 21*letniego tokarza 
do zdobycia tytułu przodowni* 
ka — racjonalizatora nie była 
bynajmniej łatwa.

— Sądziłem początkowo — 
mówi młody racjonalizator, że 
wystarczy trochę wysiłku mię* 
śni, by osiągnąć wysokie wy
niki produkcyjne. W’krótce je* 
dnak praktyka warsztatowa o* 
baliła moje twierdzenie. Za* 
cząłem pilnie studiować ksią* 
żki techniczne i brać udział w 
naradach produkcyjnych. Or
ganizacja partyjna, do której 
zwróciłem się o pomoc, poczy* 
niła istotne zmiany w sposobie 
przeprowadzania narad produk# 
cyjtnych, na których racjonali* 
zatonzy i przodownicy zobo* 
wiązani zostali do dzielenia 
się swymi doświadczeniami z 
pozostałymi towarzyszami pra« 
cy.

— I wtedy poprawiły się 
chyba wasze wyniki pracy? — 
rzucamy pytanie,

— Istotnie. Obok natrad i ko
rzystania z książek fachowych, 
dużo dały mi pogadanki z za
kresu osiągnięć przodującej 
techniki radzieckiej, organizo
wane często w naszym zakła
dzie. Wszystkie te momenty, 
o których wspomniałem, po* 
zwoliły mi osiągać przeciętnie 
170% normy.

Wysokie wyniki produkcyj
ne, uznanie kolegów i przeło*

Kio lepiej 
Poznań, Szczecin 

czy Katowice?
Trwają w całym kraju przy* 

gotowania do II Tygodnia Zdros 
wia, poświęconego rodzinie 
pracowniczej wsi i miasta. By 
lepiej przeprowadzę organiza* 
cję Tygodnia i realizację za
mierzeń w terenie ogłoszono 
współzawodnictwo - poszczegóT* 
nych regionów.

Poznań współzawodniczyć bę* 
dzie ze Szczecinem i Katowi* 
cami. Ambicją poznańskich 
zespołów uczestniczących orga* 
nizacyjnie i praktycznie w Ty
godniu Zdrowia jest — jak to 
oświadczono zresztą na zebra* 
niu Wojewódzkiego Komitetu 
Organizacyjnego — uzyskanie 
dla Poznania pierwszego miej* 
sce. Obecnie Komitet przygo* 
towuje składy poszczególnych 
ambulansów ruchomych oraz 
opracowuje zgłoszone zobowią* 
zania różnych instytucji, związ- 

t ków i organizacji społecznych. 

czytelników przesuwa się. od 
egocentrycznego „pięknoducho- 
etwa" lub niezdrowej sensacji, 
którym grzeszyła większość 
przedwojennej beletrystyki, ku 
nauce ścisłej, ku rzetelnej wie
dzy o świecie i życiu. W dzia
le katalogu, zatytułowanym 
riiP o 1 i t y k a" widzę ponad 
100 dzieł takich autorów jak 
Marks, Lenin i Stalin. Kierow
niczka biblioteki stwierdza, że 

żonych stały się dla młodego 
tokarza dopingiem do dalszych 
wysiłków. Już w roku 1948 
zastosował on specjalny nóż 
tokarski dla tłoków silniko* 
wych, pozwalających przepro* 
wadzić równocześnie dwie ope* 
racje.

Drugim pomysłem bardzo 
cennym dla przemysłu moto
ryzacyjnego było usprawr ienie 
systemu obtaczania czaszy, 
tzn. półkolistego denka tłoka 
samochodowego. Jak wykaza* 
ła dotychczasowa praktyka 
dzięki zastosowaniu nowej 
„krzywki” (tak bowiem nazy* 
wa się w języku fachowym 
przyrząd zmodyfikowany przez 
ob. Szczanieckiego), skrócony 
został poważnie cykl obróbczy 
przy produkcji tłoków, przy 
równoczesnym wzroście jako* 
ści wyrabianych części.

Oba pomysły młodego ra* 
cjonalizatora są już od pewne
go. czasu stosowane.

Ob. Szczaniecki nie poprze* 
stał na dotychczasowych wy* 
nikach pracy i w ubiegłym’ 
miesiącu zobowiązał się. wraz I 
z częścią załogi Wytwórni, 
podjąć na wezwanie górnika 
Wiktora Markiewki długofalo
we współzawodnictwo pracy. 
Do końca br. ob. Szczaniecki 
wykonywać będzie przeciętnie 
150% normy.

Obok pracy zawodowej i o* 
bowiązków rodzinnych ob. 
Szczaniecki jest aktywnym 
członkiem Koła ZMP przy I 
Państwowym Liceum* Ogólno
kształcącym dla Dorosłych, do

Tylko dla parj

Porady kosmetyczne
P. „Marlena" — Poznań. Cierpi 

Pani na uporczywy łupież Niech 
pani spróbuje nacierać głową na
stępu ja.cą mieszanką:

Kwas siarkowy — 100 g
Kwas solny — 100 g

Po jednym nasmarowaniu łupież 
powinien ustąpić wraj z włosami.

„Nieszczęśliwa" — Leszno. Pisze 
Pani: Jestem ąk szczupła, że mąż 
mnie nie dostrzega. Co robić? — 
Ażeby mąż mógł Panią zauważyć 
powinna Pani wejść dwa razy do 
pokoju.

Stroskani młodzieńcy — Ostrów. 
Drobne krostki na twarzy usunie
cie łatwo, pocierając je papierem 
szklanym. Do nabycia w każdym 
sklepie żelaznym.

P. Krystyna B. — Rawicz. Skarży 
się Pani na szary kolor cery, prze
bijający nawet przez najgrubszą 
warstwę pudru. Stosowała już Pani 
wszystkie możliwe kremy i masecz
ki — dotąd bez skutku. Proponu
jemy Pani następujący zabieg, któ
ry stosowany regularnie, daje do
skonałe rezultaty. Całą twarz na
mydlić energicznie rano i wieczo- 
rem, następnie spłukać obficie cie
płą wodą. Już po pierwszym zabie
gu powinna pani zaobserwować 
znaczną poprawę.

Marylka — Poznań. Pisze Pani: 
, Jestem piękna, młoda • mam sza
lone* powodzenie u mężczyzn. Nie
stety cierpię na tzw. gęsią skórkę, 
proszę o radę, gdyż życie mi zbrzy
dło". — Nic nie możemy poradzić, 
Droga Pani. Gęsia skórka jest u 
Pani zjawiskiem zupełnie natu al 
aym. ziar. 

zainteresowanie tymi książka
mi ustawicznie wzrasta.

Opłaty miesięczne są właści
wie symboliczne i wynoszą za
ledwie 30 zł. miesięcznie dla 
dorosłych, 5 zł dla dzieci. Żad
nych kaucji nie pobiera się. 
Plagą jest niesolidność niektó
rych czytelników, do których 
pracownik biblioteki Jan Ba
ranowski musi osobiście cho
dzić po odbiór przetrzymywa
nych książek. Na szczęście nie 
są to wypadki zbyt częste.

Na ścianach biblioteki widzę 
slogany w rodzaju: „Katalogu 
karta — czystych rąk warta". 
Mała, może 10-letmia rezolutna 
dziewczynka z końca kolejki, 
pokazuje mi z dumą nienagan
nie białe rączki.

— Lubisz czytać książki?
— Oj — odpowiada śmiało 

— bez swojej biblioteki nie 
umiałabym już żzć!

ZYGMUNT JABŁKOWSKI

którego uczęszcza na V se* 
me-str.

Tak wygląda sylwetka Jed* 
nego z tych ZMP*owców ,któ* 
rzy codziennym wysiłkiem 
pracują nad wykonaniem pla
nu 6*letniego — budując pod* 
stawy socjalizmu, iwm)

Popierek i rzeczywistość
Jeden ze studen

tów skarży się na nie
możność dostania się 
do Teatru. Polskiego 
w Poznaniu:

Dnia 21 marca 1950 
roku otrzymałem w 
Bratniej Pomocy SSAH 
zniżkę do Teatru Pol
skiego. W myśl urno- 
my zawartej pomię
dzy Bratnią Pomocą a 
dyrekcją teatrów po
znańskich studentom 
ma przysługiwać 50 
proc, zniżka na przed
stawienia w tychże 
teatrach. Pełen opty
mizmu znalazłem się 
w kasie Teatru Pol
skiego o godz. 16 i tu 
poinformowano mnie,

Skończyć z „wędzarniom “
Chodzi ml napraw

dę o bardzo „palącą" 
sprawę. Jest nią pale
nie papierosów w 
tramwajach czy trol- 
leybusach. Osobiście 
nie palę. Nie wyobra

żam sobie jednak, 
aby którykolwiek męż
czyzna czy młodzie
niec, nie potrafił się 
powstrzymać od pale
nia w czasie krótkiej 
stosunkowo jazdy ty
mi pojazdami. Zdarza
ją się przecież wy
padki, gdy nieszczęśli
wi zwolennicy swego 
nawyku usiłują zapa- 
lić papierosa nawet w 
ogromnym tłoku ludzi, 
którzy gromadnie zdą: 
źają do pracy rano i 
■wracają po południu. 
Nie należy do przy
jemności, gdy po po
wrocie do domu 
stwierdzi się wypaloną 
dziurę w palcie czy

Sklepy spółdzielcze na wsi
martwych sezonów na wsi, ale 
w okresie siewów jesiennych i 
wiosennych, żniw i wykopków 
trzeba zły obyczaj zmienić. Lud* 
ność wiejska rozpoczyna no* 
wiem pracę o godz. 6 rano a 
kończy około godz. 9 wieczo
rem. Przyjeżdżając z pola na 
przerwę obiadową 1 chcąc col 
kupić — gospodynie zastają 
sklepy zamknięte. To samo 
wieczorem.

Jeżeli sklepowa mieszka ** 
tym samym domu, to Dędąc w 
„dobrym humorze" otworzy 
sklep i sprzeda co komu po
trzeba, jeżeli zaś mieszka w 
sąsiedniej wsi (co nie rzadko 
się zdarza), chłop siada na 
rower i pędzi do odległego 
miasteczka, aby kupić co wda* 
nej chwili jest mu niezbędnie 
potrzebne, tracąc cenny dla 
prac w polu czas.

| Rozumiemy, że pracownika 
obowiązuje 8»godzinny dzień 
pracy i nie przestrzegając tej 
zasady Zarząd Spółdzielni 
wszedłby w kolizję z prawem. 
Trzeba więc zatrudnić dwóch 
pracowników lub otwierać skle* 
py w takich godzinach, które 
odpowiadałyby życzeniom miej
scowej ludności. Tak właśnie 
rozwiązała sprawę Gminna 
Spółdzielnia w Podgrodziu Ka
liskim, powierzając uregulo* 
wanie godzin otwarcia korni* 
tetom sklepowym. Na terenie 
tej gminy sklepy spółdzielcze 
otwiera się 1 zamyka o ról* 
nych porach dnia — według 
życzeń mieszkańców danej gro
mady. Tak Jest dobrze 1 we
dług tego wzoru powinny spra
wę załatwić Inne spółdzielnie.

K. JA2WIECKI

Stały rozwój Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska", 
rzetelna obsługa w sklepach 
spółdzielczych, coraz bogatszy 
asortyment rozprowadzanych 
przez te sklepy towarów — za* 
pewniają ludności wiejskiej ko* 
rzy stanie z wytwarzanych w 
kraju dóbr materialnych z po* 
minięciem łańcucha prywat* 
nych pośredników. Z zadowole
niem notujemy fakty, że w naj
odleglejszych nieraz groma* 
dach pówstają sklepy spóldziel* 
cze. Dowodzi to, iż spóldziel* 
czość wiejska w dziedzinie dys
trybucji towarowej idzie we 
właściwym kierunku. Świadczy 
zresztą o tym powodzenie ja
kim sklepy spółdzielcze cieszą 
się na wsi. Nie znaczy to jed* 
nak, aby ten odcinek handlu 
uspołecznionego był wolny od 
niedociągnięć i błędów.

Za błąd na przykład uważa* 
my brak w sklepach spółdziel* 
czych ciepłych napojów. Spo
ro ludzi udaje się na wieś w 
różnych interesach — bez 
względu na porę roku. W dżdży
sty lub mroźny dzień każdy 
chciałby wypić szklankę go* 
rącego mleka, herbaty czy ka* 
wy. Tymczasem sklep spół* 
dzielczy takiej kuchni nie pro
wadzi. Możną natomiast wypić 
piwo, lemoniadę lub wódkę — 
co nie każdemu służy.

To niedociągnięcie należy 
co rychlej naprawić!

Błędem jest znowu 
otwierania i zamykania 
pów spółdzielczych w 
nach, nie odpowiadających po* 
trzebom • ludności wiejskiej. 
Sklep jest z reguły otwarty od 
godz. 8—12, po czym przerwa 
obiadowa i od godz. 14 — 16 
można znowu załatwić sprawu
nek. Po tej godzinie sklep zam
knięty na cztery kłódki. Nie bu
dzi to zastrzeżeń podczas tzw.

fakt 
skle* 

godzi*

że biletów zniżko
wych już nie ma. Na
stępnego dnia znala
złem się już o godz. 
10 rano przy kasie. 
Poinformowano mnie, 
że biletów na ten 
dzień już nie ma (a 
byłem 12 osobą od 
otwarcia kasy). Popro
siłem o ewentualne 
sprzedanie mi biletów 
na piątek. Kasjerka, 
która nota bene sprze
dawała bilety na pią
tek (ale po normalnej 
cenie), odpowiedziała 
mi, żebym przyszedł 
w piątek. Wiem, że 
w piątek powtórzyła
by się ta sama hi
storia. Zgłosiłem się 
więc do biura teatru.

sobie nie 
A. L.

czam, że jestem sty
pendystą Min. Oświa
ty i na bilety, które 
kasa teatru mi zaofia
rowała w cenie 450 zł 
pozwolić 
mogę.
(adres znany redakcji)

Jesteśmy udania, że 
duże powodzenie sztu
ki „Niemcy" nie mo~ 
że być powodem nie
honorowania zniżek 
studenckich. Młodzież 
akademicka pragnie 
również korzystać z 
tak pożytecznej roz
rywki, jaką jest do
bry teatr.

ubraniu. Daje tu się 
zauważyć bardzo nie 
pocieszające zjawisko, 
mianowicie wtórny 
analfabetyzm, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę 
napisy zakazujące pa
lenia w tramwaju. W 
rezultacie wagon tram
wajowy przedstawia 
mało higieniczny i ma
ło zabawny widok 
„wędzarni". Uważam, 
że należałoby z tym 
brzydkim przyzwycza
jeniem jak najwcześ
niej skończyć 1 apelu
ję do wszystkich pa
lących, aby spróbo
wali przez 5 czy 10 
minut jazdy tramwa
jem powstrzymać się 
od palenia.

W te] akcji bezwa
runkowo powinni po
móc konduktorzy, ja
ko czynnik najwłaś
ciwszy, a wtedy po
łączywszy wspólne u- 
siłowania na pewno 
doprowadzimy do te
go, że tramwaje nasze 
będą przedstawiać 
czysty i estetyczny 
wygląd.

St. Frąckowiak 
Poznań

Projekt naszego Czy
telnika w zasadzie 
słuszny i dlatego pod- 
dajemy go uwadze dy
rekcji MPKE w Po 
znaniu.

dziej odpowiadającej 
mu książki. Wielką 
przysługę oddają czy
telnikom również ka
talogi: alfabetyczny i 
rzeczowy.

Radosny fakt, że K 
czytelników Wypoży
czalni 2 w Dębcu to 
robotnicy, świadczy 
wymownie o tym, że 
proletariat chętnie ko
rzysta z pomocy u- 
dzielonej przez Pań
stwo w pogłębianiu 
wiedzy, a tym samym 
1 w zdobywaniu wyż
szych szczebli kultury. 
Ja z wdzięczności dla 
Państwa, które umoż
liwiło mi dokształca
nie się w bardzo do
stępny i tani (bo o- 
płata miesięczno wy
nosi zaledwie 30 zł) 
sposób zwracam się z 
apelem do tych wszy
stkich obywateli Dęb- 
ca, którzy nie są je
szcze czytelnikami 
Wypożyczalni 2, by 
niezwłocznie nimi zo
stali, a przekonają 
się, że po przeczyta
niu każdej książki — 
zasoby ich wiedzy bę
dą się potęgowały.

Paweł Cofta
Apel autora listu 

powinien trafić do 
wszystkich, którzy nie 
zaznali jeszcze dobro
dziejstw samokształ
cenia przez systema 
tyczną lekturę.

gdzie powiedziano mi, 
że przecież sztuka 
pójdzie dwa miesiące 
i że kiedyś może na 
tę swoją zniżkę otrzy
mam w końcu bilet. 
Wynika z tego, że po
winienem dwa razy 
dziennie sterczyć przy 
kasie, by ewentualnie 
kiedyś tam w przecią
gu dwóch miesięcy 
otrzymać jakiś „lito- 
selwy" bilecik. Czy 
zapewnienia dyrekcji 
tearu o ułatwieniu stu
dentom kulturalnej 
rozrywki są tylko bez
wartościowym świst
kiem papieru? Zazna-

Pochwała książki
Dowodem wzrasta

jących stale zaintere
sowań czytelniczych 
wśród świaita pracy 
jest list jednego z na
szych czytelników, 
który wyraża się z 
pełnym uznaniem o je
dnej z publicznych 
wypożyczalni książek 
w Poznaniu:

Od 6 listopada ub. 
roku wypożyczam 
książki w Wypoży
czalni 2 Publicznej 
Miejskiej Biblioteki 
łm. Raczyńskich w 
P oznaniu, znaj duj ącej 
się na Dębcu przy ul. 
Swierczewskiej 19.

Odwiedzam ją często. 
Jest tam czysto 1 
przytulnie. Personel 
obsługujący czytelni
ków pracę swą wyko
nuje fachowo i z wiel
kim zamiłowaniem. 
Większa część perso
nelu, to dobrzy psy
cholodzy, umiejący 
zawsze jak najlepiej 
doradzić czytelnikowi 
w wyborze najbar
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ijgaiMHHiHsuag 4.
Dnia 30 marca 1950 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św., w 
wieku ląt 85, nasza najukochańsza matka, bab
cia, prababka, siostra i teściowa, śp.

z Stodolińskich

Kazimiera Ciesielska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 kwiet

nia br., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bo
żego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Wybickiego 15 5297

Za liczne dowody współczucia, kwiaty, wieńce i udział w pogrzebie 
mojej najdroższej żony, naszej najukochańszej matki i babci, śp.

Jadwigi Ulatowskiej
składamy Przewielebnemu Duchowieństwu, Rektorowi, Profesorom 1 
młodzieży Szkoły Inżynierskiej, zespołowi CBS i PBP Stowarzyszeniu 
„Strzecha1*, Tow. Miłośników miasta Poznania, Kolegom, Krewnym i 
Przyjaciołom serdeczne podziękowanie:

Bóg zapłać!
5282 Mąż, dzieci 1 wnuki

Już wkrótce na ekranach kin „Apollo** i „Bałtyk"
w Poznaniu

ukaże się film najnowszej polskiej' produkcji, pt:

uDom na pustkowiu"

f MMMMII
Dnia 30 marca 1950 r. zmarł po ciężkich cier

pieniach mój ukochany mąż, nasz drogi oj
ciec teść i dziadek, śp.

Bronisław Jankowiak
przeżywszy lat 69. '

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 kwiet
nia br. o godz, 10.30 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie. Msza św. żałobna odprawiona zo
stanie we wtorek, 4 bm., o godz. 7.15 w ko
ściele św. Anny.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Kasprzaka 8/5, Sopot, Duszniki

f
Dnia 29 marca 1950 r. zmarł, śp.

MICHAŚ NOWAK
pracownik kanalizacyjny *

przeżywszy lat 65.
W Zmarłym tracimy długoletniego, wzoro

wego pracownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia 

br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza górczyń- 
skiego. 1162a
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Zakładów Siły. Światła i Wody w Poznaniu

Poszukujemy natychmiast

&

■

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

»

n ■ »B

Zawiadamiam Szanowną Klientelę, że z dniem 
1 IV 1950 przenoszę pracownię 
Mebli Wyściełanych z ul. Szkolnej 2 

na ul. Raczyńskich 3
K. KOPCZYK Poznań

1131e .

rymarzy,
2 strażników przemysłowych

Zakł. Przem. A. Stefański Poznań, 27 Gru
dnia nr 9 II podwórze wprost, II piętro 
pod przym. Żarz, Państw. P.Z.P.A.T. i R.

PILNIKI
STĘPIONE 
regeneruje i zaku
puje
Fa „PILID”
Paweł Idczak

Poznań,
ul. Dąbrowskiego 90 

w podwórzu.
UWAGA na brzmie

nie firmy i adres, 
telefon 514-12.

SCENARIUSZ: JAROSŁAW IWASZKIEWICZ 
w rolach głównych występują: 

MICHAŁ MELINA 
STEFAN SRÓDKA 
LUDWIK TATARSKI 
1 inni znani artyści scen 
polskich. tl39a

ALEKSANDRA SLĄSKA 
JERZY ŚLIWIŃSKI 
EDWARD DZIEWOŃSKI 
MARIA GELLA 
ŁUCJAN DYTRYCH

Sprzedam
motor eleklryczny

2 konny, prąd stały, 
transmisję, maszyny 
szlifierskie i różne 
kamienie.
Oferty Głos Wlkp. 
dla 1132a.

Dyrekcja Zespołu (Mienice

UiyhM fialanlerH Słtórzanel

Alfons florczyk
Poznań, Kramarska 19/20 - Telefon 26-14 

poleca: torebki damskie, walixkl( 
im. tornistry szkolne, teki Itp.

Zgodnie z art. la, ust. 2 i 3 dekretu z dnia 25 X 
1946 r. w sprawie zmiany dekretu z dnia 36 X 1945 r. 
o rozbiórce i naprawie budynków zniszczonych i 
uszkodzonych wskutek wojny .'Dz. U. R. P. nr 50, 
poz. 389) —

ogłaszam
— z uwagi na niemożność ustalenia obecnego pobytu 
ob. ob. Charlotte Wronker z d. Simon, Marty 
Schwarz z d. Wronker Małgorzaty Lówcnfhal z d. 
Wronker i Zygfryda Wronkera, właścicieli nieru
chomości położonej w Poznaniu. Stary Rynek 15, 
oraz niemożności doręczenia im decyzji z dnia 27 III 
1950 r. o odebraniu prawa do przeprowadzenia na
prawy tego budynku, że odnośną decyzję wywieszo
no w gablotce obwieszczemowej przed gmachem No
wego Ratusza.

Za dzień doręczenia decyzji uważa się datę ob
wieszczenia w prasie o wywieszeniu decyzji.

Za Prezydenta Aflasta
Naczelnik Wydziału 

(—) inż. dypl. E. Tyc-1154a

Lekarskie
Emilia Suszkowa. specjalistka 
pielęgnacji suchej cery. Le
czenie łupieżu trądzika. wy 
pałanie kurzajek. Słowackie 
go 32. p3081

Gosposia z dobrym gotowa
niem do 2 osób i dziecka po 
trzebna. Zjazd 2. m. 5 (tram* 
waj 11 — przy Wołyńskiej).

P3058
Pomoc domowa, gosposia, za 
raz do lekarza. Babińskiego 7. 
po południu,__________ p3093

Wolne posady
Malarze mogą się zgłosić. Ka- 
jewski Szymańskiego 5.

5243
Murarzy i robotników budo
wlanych poszukuję. Zgłoszenia: 
Poznań. Garbary 28 m. 11 — 
podm Michalak, od godz. 16.

5174
Apteka na prowincji poszukuje 
magistraty) pomocnika(cy) na 
zastępstwo. Oferty: PAR. Ra 
taj czaka 9. dla 3,790. p3030
Pomoc domowa potrzebna. —
Grudzieniec 16._______ P3022
Pomoc domową dobrym goto 
waniem na dobrych warunkach 
do ma ej rodziny zaraz potrze 
bna Zgłoszenia: Dąbrowskie- 
go 89 kiosk ______ P3029
Zarząd Gminny w Żabikowie. 
pow. poznańskiego ogla.sza 
konkurs na stanowisko sekre 
tarza gminy. Uposażenie wg 
VII grupy plus dodatek służ 
bowy. Posada do objęcia za
raz 1133a

Soauiaczu
zatrudni natychmiast
Fabryka
Wyrobów Blaszanych 
Poznań,
ul. Warszawska 37.
Warunki wg umowy 
zbiorowej Zw. Zaw. 
Metalowców. Zgło
szenie należy kiero
wać pod powyższym 
adresem. 5203

7Z.

Apteka poszukuje pracownika 
fachowego z praktyką. Zgło
szenia: Poznań plac Wiosny 
Ludów 3.____________  5280
Dyrekcja Zespołu PGR Płocicz- 
no. stacja i poczta Tuczno, za 
trudni natychmiast 3 kalkula 
torów. 2.księgowych, 3 maga
zynierów, 3 włodarzy. 1 kan. 
celistkę. Wynagrodzenie wed 
ług umowy zbiorowej dla R. i 
Pr. R,___________ __ __ 1158a
Dziewczyna do wszelkich prac 
potrzebna zaraz. Garbary 27 
.Narodowa1*.________  p3084

Potrzebny zaraz szwajcar lub 
dojarz z rodziną lub samotny. 
Stanisław Ławniczak. Runowo 
nad Obrą powiat Gostyń.

 P30.87
Pomoc domowa, dochodząca, 
czysta uczciwa, zaraz. Rokos 
sowskiego 32. m. 12. 5252
Fryzjerski pomocnik, zdolny, 
na stałe. Limanowskiego 19. 
______________________5177 
Potrzebna pomoc domowa z go 
towaniem lub bez. S-lowackie- 
go 34 m. 3.__ p3028
Dziewczyna do 2 osób gotowa 
niem na stale. Inż. Skrzypczak 
Mazowiecka 36. ______ 5190
Pomoc domowa z gotowaniem 
do Jeleniej Góry. Zgłoszenia: 
Polna 25. m. 18. godz. 17—19.

5181
Stolarz, kołodziej, robotnik 
maszynowy. Warsztat. Współ 
na 20 (narożnik Daszyńskie
go) ______ p3O5O
Poszukujemy 10 obuwników na 
dobrą damską pracę i na re 
peracje. Zg-oszenia: Poznań 
Stary Rynek 76 II Dtr. 5200

TEATRY
OPERA: sobota, 1 kwietnia br., o godz. 19 — .cy

ganeria" Pucciniego. W partii tytułowej B. ~ 
strzewska. Niedziela — o godz. 19 „Opowieści Hoff-

POLSKI: dziś 1 jutro o godz. 19.30 „Niemcy" L. 
KNOWY:VS<SiTT jutro o godz. 19.30 „Profesja Pani 
Warren" B. Shaw*. . . . * onKOMEDIA MUZYCZNA: dziś i jutro o godz 20 
„Zielony Gil" Tristo de Moliny w przemoce J. iu- 
wirna w roli tytułowej M. Życzkowska. .

MŁODEGO WIDZA: <Vdś o godz. 18 „O TymkU * 
Szymku". Jutro o godz. 16 i 18 „O Tymku i Szym

KINA
Apollo — „Nowy dom" o godz. 16. 18 t zpjjo, 

Bałty* - „Pustelnia Parmeńśka" (II ® o
15 30, 18 t 20.30. Muza - „Córka
godz 10 18 i 20; Rialto - Pustelnia Parmeń
(I część) o godz 16. 18 t 20: Warta o godz U. 16 
18 — „Goal"; o godz 20 - „Volpone ; o godz 11. 12. 
13 i 21 — Aktualności nr 13.

WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie - wystawa „Mickiewicz-- 

Puszkin" otwarta w dni powszednie od godz. u 
a w niedziele i święta od 10—20. _—

Redakcja Poznań ul DztaMsklcb >•< ^setr
tor naczelny 529 09 zast red nacz 50? 31 sew 
redakcj* 506 62 dział mieiski 502 32 nocny 502 
1 64 72

Redaktor naczelny łan Zagjerski -----
Prenumerata: Poznań ul --

PKO Poznań v 6714
8luro ogłoszeń Poznań ul Wvsntań'kiego .-0

teł 64 75 i 62-70 Konto PKO Poznań nr V 6777 110 
wydawca dz.elma Wvdawn.czo Oświatowy Ciłiei 

aik" Delegatura • Poznani# ul WW1WW 
telefon 52 7fl

Mateik* 66 teł 7332 konto
t nti

Poczono Wieikoooiskie Zag adł
Przedsiębiorstwo Państwowe wVdriWsłB«s
Zakład Główny w. Poznani# R—1—Hiw

robotników
na stałe do prac spedycyjnych i na Mię
dzynarodowe Targi Poznańskie przyjmie 
zaraz Państwowa Komunikacja Samocho
dowa — Ekspozytura Towarowa Poznań, 
ul. Armii Czerwonej 12. 1142a

powiat Wolsztyn
przyjmie zaraz

KSIĘGOWYCH TECHNICZNYCH 
siły wykwalifikowane
KIEROWNIKA GOSPODARCZEGO 
AGRONOMA
POMOC BUCHALTERYJNĄ z praktyką 
KANCELISTKĘ (TĘ) „
MAGAZYNIERA „

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dyrekcja Ze
społu Chobienice. Dojazd do stacji Belęcin, 
Zbąszyń i Babimost, względnie autobusem linii 
Poznań — Zielona Góra do Chobięnic. 5138

-
1>

Klej Stolarski na zimno rłTESM" 
Kazeino malarska „TESAL" b b

wyrabia i poleca fila
Laboratorium Chemiczne

Tadeusz SPLITT
Poznań — ul. św. Wojciecha 28 — Tel. 30-00 ./ . . . . 

Poszukujemy zaraz

chemika
do prow/dzenia La
boratorium Fabryki 
Trutek w Gdańsku. 
Wiadomość 
Gospodarcze Zrzesze
nie Samorządu Tery
torialnego Warszawa, 
Dobra 28 lub Gdańsk, 
Jesionowa 6. 688b

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Lodowa 43a. m. 5 
(Łazarz). _____________ 5197
Starsza, zaufana, do prowadzę 
nia gospodarstwa domowego, 
przy chorej; 3 osoby. Oferty 
Glos Wlkp. dla 5228.
Starsza dochodząca do dziec
ka. Kolejowa 46. m. 34. od 16.

5232
Pomocnica domowa gotowa 
niem. zaraz potrzebna. Kra
sińskiego 7. m. 1.______5225
Pomoc domowa potrzebna. — 
Szamarzewskiego 11. m. 6.

5226
Pomoc domowa wzgl. docho
dząca zaraz. Poznańska 56. 
m, 3_________________ 5246
Pomoc domowa od 15 bm. żu 
pańskiego 2a. m. 25 5193
Gosposia z gotowaniem zaraz 
potrzebna. — Ratajczaka 14, 
m, 8. P3066
Pomoc domowa potrzebna. —
Ulatowską, Niska L p3068
Pielęgniarka do Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem potrze 
fcna zaraz. Zgłoszenia Fabryka 
Środków Odżywczych P. Z. P._. 
Poznań Staró wka. B285

Szuka posady
Gospodyni uczciwa, dobrym go
towaniem. szuka pracy Pozna 
niu lub okolicy. Oferty: Kurier 
Szczeciński „77/P“, 695b
Krawcowa po 4o szuka stałej 
posady do szycia dziecięcej 
garderoby i bielizny, także re 
peracje. Oferty G-os Wielko
polski dla 1157a.___________
Technik dentystyczny szuka 
pracy. Miejscowość obojętna. 
Oferty Glos Wlkp. dla 5290.
Kierowniczka świetlicowa, kur 
sy rytmo-plastyczne. reżyseria, 
odpowiednie wykształcenie. 5- 
letnia praktyka, poszukuje po 
sady Oferty- PAR. Ratajcza 
ka 9. dla 3,826. P3057

Niedziela, dn, 2 kwietnia 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
4.50 Początek audycji; 7 00 

Aud. dla wsi; 8.00 Dziennik; 
8.25 Mozaika różnych instru. 
mentów solowych; 8.55 Aud. 
SKRK; 9.00 Koncert organo
wy; 10.15 Program dnia; 10.20 
„Wieś tańczy i śpiewa"; 11.00 
Felieton Egona Naganowskiego 
pł „Martin Andersen — NexB 
— wielki pisarz I socjalista'*; 
11.10 Pieśni masowe; 11.30 
„Krytykujemy"; 11.45 Skrzyn
ka ogólna — listy radiosłu
chaczy omówi A., Sikorski; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12 04 
Przegląd czasopism; 12 15 
Koncert: 13.15 „Niedziela na 
wsi"; 14.00 Wiersze Jana Ko, 
chanowskiego- 14.20 Koncert 
Polskiej Kapeli: 14.45 Życiory
sy górników: 15 00 Kwadrans 
piosenek radzieckich: 15.15 
Koncert dla świetlic dziecię- 
cych; 1600 Dziennik: 16.20 
Śpiewa chór ZZK" z Katowic; 
17.00 Muzvka radziecka; 18 00 
„Dusze i pfenbdze". s ucho- 
wisko: 19.00 Rachmaninow — 
sonata na wiolonczelę I forte, 
pian; 20.00 Dziennik: 20.40 
Muzyka; 21.00 Wieczorna se. 
renada: 21.30 Polskie pieśni 
masowe; 21 50 Muzyka; 22.05 
Lokalne wiadomości sportowe; 
22 15 Ooólncpolskie wiadomo, 
ści sportowe: 22.35 Muzyka 
taneczna: 23.00 Ostatnie wia. 
demości; 23.15 Muzyka,

jg OGŁOSZENIA DROBNE g
Nauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu
rek Marcinkowskiego 2a

5033
Szkoła Przysposobienia Han
dlowego. plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kursy stenografii, maszynopis 
ma i księgowości wraz z prze
bitkową i jednolitym planem 
kont. 1153a
Handlowy Kurs Wieczorowy 
rozpoczynamy 2 maja. Kurs^ 
Haindlowo-Administracyjne Izby 
Przemysłowo-Handlowej. Wa
wrzyniaka 33. p2974
Tańców nowoczesnych — wy. 
uczam sześciu lekcjach. Anto 
szewska Poplińskich 5ą (Wil
da). p2992
Gry fortepianowej wyucza sta
rannie. szybko, dok adnie. 
również nie posiadających 
fortepianu, ćwiczeniami. Bu 
kowska Ostroroga 10. 5211
Tańców nowoczesnych, naro
dowych step, wyucza — M. 
Szczurek. Zeylanda 2. p3083

Sprzedaże
Idealną póowę willki komfor
tem, ogrodem. Osiedlu Grun
waldzkim spiesznie sprzeda 
Hinz. Piekary 19._____ p3001
Kuchenne urządzenie oddziel 
ne kredensy kuchenne, korzy 
stnie. Magazyn Mebli Poznan 
Rybaki 6 P2661
Gabinet męski, masywne wy 
konanie stan dobry rzadki 
okaz, korzystnie. Magazyn Me 
bli Poznań Rybaki 6 p2664
Kamienice 3-piętrową, centrum, 
ponowę 1 800 000; wille kom 
fortową przy Winklera — 
3 000 000; parcćlę 800 nf. So 
łączu sprzeda Metelski Mar 
cina 23 p2939
Meble wszelkiego rodzaju oraz 
pojedyncze sztuki poleca lgną 
cy Sobczak, magazyn mebli, 
Poznań Dąbrowskiego 64 te
lefon 26-04. (przy ul. Wawrzy 
niaka). 1112a
Wille 5-poko?ową (Mosinie) — 
1900 000; plac. 45 garaży, 
śródmieściu 3 200 000; parce 
lę So’aczu I 600 000 Grus? 
czyński Wawrzyniaka 22.

5153
Sypialnia używana szafy, róż 
ne inne meble, korzystnie po 
lecą Janiak Ska. Za Bramką 4.

P3043
Tokarnie 1 m. 1/2 Norton mo
torem mało używaną sorze. 
da .Hatech" Marcina 30 

p2997
Szafy biurowe, żaluzjowe no 
we. używane różne inne me
ble. Magazyn Mebli Poznań 
Rybaki 6. p30I5
Serwantke nowoczesną oraz 
różne inne meble okazyjnie. 
Magazyn Mebli. Poznań Ryba 
ki 6.________________ P3020
Kamienicę 3-piętrową śródmie
ściu. sprzeda właściciel. Moż
liwość mieszkania. — Tele- 
fon_ 507-22.__________ p3092
Sprzedam piłę tarczową z mo
torem i sieczkarkę. Tel. 73-78.
________ ____________ 5276 

PAS angielski proszek, strep
tomycynę Heparyna. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 5287,
Pompy ręczne, skrzyde kowe 
do wody spirytusu, benzyny 
również pompy studzienne po 
lecą St Duchowski Poznań, 
Fredry 2.__________ 1161a
Meble — Baranowski — obec
nie Dominikańska 7.__ 03075
Srebrne wyroby przedmioty 
artystyczne. użytkowe sorze 
daż, kupno. Komis „Lamrc"
Sieroca 5/6.__________ p3076
Gospodarstwo rolne 72 morgi 
przy mieście. 40 km od Po
znania. zelektryfikowane kom
pletny żvwv j martwy inwen 
tarz. budrnki masywne sprze. 
dam Adres wskaże PAR Ra 
tajczaka 9, dla 3,859. >3085

Skład urządzeniem, nadający 
się na każdą branżę z powo
du choroby odstąpię. Poznań 
Garbary 27. m. 14.___ _5258
Młynek tarczowy 150 kg/godz.. 
umywalnia z płytą marmuro 
wą 65X100. aparat wiedeński 
do kawy, kasę rejestracyjną. 
Palarnia. Szewska 7. p3072
Parcelę oparkanioną. 830 m!, 
Wilda, przy tramwaju sprze. 
dam zaraz. Oferty G.os Wiel 
kopolski dla 5248.______
Nawóz gęsi ma do oddania, 
również i w partiach wagono 
wych. Leszczyński Dom Eks 
portu i Importu. Leszno Wlkp. 
telefon 473. 1143a
Futro łapki karakułowe, duże 
piękne, okazyjnie. Wodna 2, 
wejście z Klasztornej III ptr 
_ __________________p3052 
Nuty większą ilość (rzadkie 
utwory) harmonium. Rataj. Po 
znan. Promienista 49 m 3. 
_____________________ 5169 
Wywrotki, szyny 60 mm. prasę 
i ceglarkę sprzedam zaraz. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 5173.
Biurko-szafa, fotel tapczan 
lustro, dywan stoły, krzesła. 
2 rowery; damski, męski no 
we. Poznań, plac Bernardyń
ski 2 zakład fotograficzny.

• 5071
D. K. W. setkę, magnet do D.
K. W. setki i do N. S U. setki. 
Krauthofera 35. m. 17. 5250
Wózek (autko), dobrym stanie. 
Górczyn Sokolhickich 85, m. 3.

5251
Dwieśclemorgowe. piękne. 0 
kazyjnie sprzedam, zamienię, 
wydzierżawię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5253.
Motocykl „Sachs" 100 cm’, 
w dobrym stanie. Niegolew
skich 20. m. 3. 5171
DKW 200 cm’. Modrakowa 3. 
m. 2. w pobliżu ul. św. Tróicy 
i Wrzosowej (Dębiec). 5137
Ubranie czarne, jak nowe — 
sprzedam. Poznańska 20, m. 10.

5192
Wózek dziecięcy sprzedam — 
św. Marcina 8 m. 6. 5201
Wózek koszykowy sprzedam. 
Kozia 39, m. 3. 5202
Spacerówkę i wózek sprzedam. 
Reya 2. m. 13. 5180
Maszyna do szycia z długim 
czółenkiem oraz .Singer" kra 
wiecką. Polna 25. m. 18.

5182
Radio 3-lamnowe. uniwersalne, 
sprzedam. Bandych. Jacków 
skięgo 37. m. 6. 5199
Maszynę gabinetową „Singer" 
sprzedam. Daszyńskiego 21 
skład. 5183
Wózek (autko) sprzedam. —
Polna 12, m. 2. 5186
Sportke sprzedam. Sielska 27. 
m. 6 (Górczyn). 5187
Sprzedam sypialnię nową. — 
Wierzbięcice 46 stolarnia 

689b
Sprzedam 2 maszyny do szy. 
cia. Zg’oszenia: tel. nr 48-77. 

690b
Sprzedam ogród (parcelę 1000 
m5). pod budowę. Matuszak, 
Nowasolecka 4 (Junikowo) od 
8—12. 5215
Przyczepkę sportową sprzedam. 
Szamarzewskiego 36 m. 12.

5196
Wózek dziecięcy (Kon Kon) — 
sprzedam. Kolejowa 43. m. 12.

5212
Maszynę Singe?a wpuszczaną 
(okrąg'e). dobra. — Żydowska 
nr 1519 m 6a. 5227
Sypialnię, sekretarzyk duże 
lustro, walizkową maszynę do 
pisania. Podciechowska Ma 
rynarska 9. m. 3. 5220
Dvwanv ner'■kie: Chorassan — 
480X350. Taebris 350X280 
salonik Ludwik XV obrazy — 
motywy zakopiańskie (lackow 
skiego). Wierzbięcice 7. m. 3 
telefon 28-74. p30B2

■ Stare świece samo. 
Fj chodowe 14—18 mm 
gj Z nieuszkodzoną por 

celanką i elektrodą 
Wf w każdej ilości sta- 

le kupuję. Dla war. 
sztatów dogoane wa 
runki zamiany na 

świece regenerowane. — 

COiTRUffl - KAffllriSKł 
Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda). «3024

Domek 1-rodzinny ogródkiem, 
spiesznie kupię. Oferty z ceną 
i miejscowością do G'osu Wiel 
kopolskiego dla 5055.

Smoking, bardzo dobrym sta 
nie średnia figura. Kana 0- 
wa 17 m. 25. 5216
Maszynę do szycia „Singera" 
sprzedam. Ch.apowskiego 3 
m. 3. 5234
Wózek koszykowy, dobrym sta
nie. Opalenicka 71. m. 7. 5237
Radio 4-lampowe. zmienny — 
sprzedam. Czesawa 14. m 18 
od 18.00. 5238'
Sprzedam wózek dziecięcy, ko
szykowy. Limanowskiego' 27“ 
m. 16. 5219
Wózek koszykowy sprzedam
Plac Kolegiacki 13 m. 1

5221
Odkurzacz „Protos". Zakręt 5. 
m. 2. 5256
Z likwidacji mieszkania oka 
zyjnie., łóżeczko, komodę pie 
rzynę garderobę itp. Góral
ska 7. Sołacz. p3089
Pianino sprzedam. Świetlana
19. m. 3. p3080
Sprzedam przyczepkę 2-kolową, 
ogumioną. Dąbrowskiego 41 
m. 8. B29Ó
Sprzedam okazyjnie płot szta. 
chetowy oraz drut kolczasty. 
Stronka. Rataję 142. p3077
Ubranie czarne, nowe, sprze
dam. Słowackiego 37 m. 2.

5298
Sportkę sprzedam. Poplińskich 
nr 11. m. 16. , 5283
Wózek (autko) prawie nowe, 
sprzedam. Wyspiańskiego 19 
m. 11. 5296
Biblioteka nowoczesna oraz 
stylowe biurko i biblioteka 

'okazyjnie. Wyspiańskiego 10.
m. 7. od godz. 14. 5257-
Maszynę „Singera". męską, 
tanio. Wrocławska 5 m. 4.

5263
wille ogrodem (Łazarz) sprze 
dam lub zamienię na dom no
woczesny albo większą willę. 
Dobrze zapłacę. Oferty (Fos 
Wielkopolski dla 5240.

Kupna
Zegarki, budziki mechanizmy 
bez kopert, biżuterię, poreela 
nę artystyczną srebrne wy
roby. kupuje, sprzedaje „Oka
zja", Dąbrowskiego 3. P2734
Łom srebrny również monety, 
kupuje Wł Kalser Półwiej- 
Ska 39. p2898
łożyska kulkowe, nowe na oś 
15—20 mm. kupię. .Centrum" 
Kamiński Daszyńskiego 17.

1106a
Junkersa 1-litr. podgrzewacz 
do wody na gaz kupię: .Cen 
trum" Kamiński. Daszyńskie 
go 17 1107a

Kupię maszynę do robienia me 
reżki. Zg'oszenia: Głos Wiel 
kopolski Zielona Góra Jedno 
ści Robotniczej 90. ___ 1125a
Maszyny biurowe kupujemy.
Kochanowicz, pl. Wolności 13. 
obok 3 Maja.__________1155a
Angorę surową każdej ilości 
kupujemy. „Wełny". Poznań 
Rokossowskiego 54. p3056
Bednarkę zimno walcowaną — 
20—35 mm grubości 0.5—-1 
mm. kuni Matra Poznań Dą 
browskiego 142,_______ p3048
Kuple parcele od 2—5 mórg 
w okolicy Poznania. Pośredni 
cy wykluczeni. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9188.

Państwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe 
w Poznaniu, zatrudni następujących praco
wników w miejscu i na prowincji:
TECHNIKÓW lub mistrzów stolarskich, 

obeznanych z masową produkcją mebli, 
KIEROWNIKÓW tartaków 1 składów tarcicy, 
INŻYNIERÓW, techników, mechaników 

znających obrabiarki do obróbki drzewa, 
planistów, specjalistów 

do działu zaopatrzenia.
Zgłoszenia kierować: Poznań 1 — skrytka 

pocztowa 137. 1159a

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska** 
w Krzemieniewie, pow. Leszno woj. poznań
skie przyjmie zaraz;

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO lub 
KSIĘGOWĄ BILANS.

KONTYSTĘ lub KONTYSTKĘ 
do księgowości przebitkowej.

Uposażenie dla księgowego wg 4 grupy plus 
ca 50 proc, premii, a dla kontysty wg grupy 7. 

1141a

Samochód kupię najchętniej 
DKW De Luz lub Meisterklasse. 
kabriolet, tylko bardzo do
brym stanie. Firma Lucyna. 
Katowice. 3 Maja 38 tele
fon 320-18. P3064
Wagę decymalną kupię. Zgo- 
szenia; telefon 91-04. p3090

Farmaceutka poszukuje poko 
ju. Najchętniej śródmieściu. 
Zgoszenia do „Apteki przy 
Grobli" Garbary 28. 5242
Panienka na stanowisku poszu
kuje pokoju. Oferty: PAR. Ra 
tajczaka 9. dla 3,836. p3065
1—2 pokoi z kuchnią poszu
kuję Zwrócę koszty remontu. 
Oferty G^osJWlkp^dla 522Ł__
Student medycyny śródmieście. 
Cena obojętna. Oferty: Czytel
nik Świerczewskiego 3 dla 
284. B286

Szafę i bufet, nowoczesne, ku 
prę Zgłoszenia: telefon 73-00.

P3091
Wózek bagażowy, ręczny, ku
pię ślusarnia. Kanałowa 14.

5254
Suszarkę fryzjerską kupię. — 
Oferty G os Wlkp. dla 5255;__
Ubranie i p’aszcz letni kupię 
lub dam w zamian materiał 
gabardynowy, — Oferty G os 
Wielkopolski dlą 5239.

Niekrępu jącego pokoju, najchęt
niej blisko Gazowni Miejskiej, 
poszukuję zaraz. Zgłoszenia: 
B aźejewski 23 Lutego 21 —• 
.Energoprojekt". B287

Zegarek damski —■ męski do 
20 000 Rzeczypospolitej 9. 
m. 7. ’ p3054

Pani na stanowisku poszukuje 
ładnego, słonecznego pokoju. 
Oferty G os Wlkp. dla 5293.
Samotny poszukuje pokoju u 
meblowanego zaraz. — Oferty; 
PAR Ratajczaka 9. dla 31842.

P3070

Maszynę elektryczną do pod
noszenia oczek oraz lodówkę 
kupię Oferty: PAR. Ratajcza 
ka 9'dla 3,834. P3063
Parcelę w dobrym póożeniu 
Poznania kupię. Pośrednicy wy
kluczeni. Oferty: PAR. Rataj 
czaka 9. dla 3,839. P3067
Parcelę dobrą glebą do 1000 
m* kupię. Górczyn, Osiei"* 
Grunwaldzkie lub inne dot 
póożenie. Pośrednicy wyklu 
czeni. Oferty: PAR Ratajcza 
ka 9. dla 3,810. P3046

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę domek. —• 
Poznań-Krzyzowniki (Osiedle). 
Myśliborska 36. 5241
Skład oddam w dzierżawę bez 
zwrotu kosztów. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5286.

Zguby
Zamiana Zgubiono legitymację Związku 

Zawodowego Pracown. Handl. 
Leon Chwalny. 5185
Skradziono pociągu dowód 0- 
sobiśty na nazwisko Jakub Ma 
linowski Mickiewicza 29 (za. 
meldowano M. 0. dworzec).

5223

Dwupokojowe kuchnią W’oc 
ławku na podobne Poznaniu. 
Oferty. PAR, Ratajczaka 9, 
dla 3.832. p3061
Zamienię ładny pokój używa
niem kuchni parter, na l1'* 
pokoju z kuchnią. Dopłacę. 
Oferty G os Wlkp. dla 5249. Skradziono Poznaniu tramwaju 

portfel dokumentami, legity- 
' mację Sużby Zdrowia nr 34232,

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
PCK. Zofia Borowicz. Smuka a. 
pow Bydgoszcz, sanatorium.

P3060

2 pokoje kuchnią, balkonem. 
Wilda, na 3 z kuchnia śród
mieściu. Oferty Glos Wielko, 
polski dla 5194.
Trzypokojowe kuchnią we Wrze
śni na podobne w Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 5178.

Zgubiono zaświadczenie I za 
mówienie na bilet miesięczny 
PKP. miesiąc kwiecień na na
zwisko Janina Nowakówna.

5247
Zamienię pokój z kuchnią — 
stróżostwo na 1 duży pokój. 
Oferty Glos Wlkp. dla 5284.

Zgubiono legitymację nr 5649 
na nazwisko Danuta Zielnik, 
wystawioną przez Uniwersytet 
Poznański. 5299
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Transportowców nr 12 448. — 
Franciszek Szymański. p3094
Zgubiono legitymację szkolną. 
Aleksandra Plecińska. Zakręt 
nr 17. 5283a

' Wolne lokale
Wspólny pokój dla pracujące 
go pana. Adres wskaże G os 
Wielkopolski nr 5179.
Pokój umeblowany dla samot 
nej osoby. 7009. bez mebli 
5000. centralne łazienka. So 
acz. Oferty: PAR Ratajcza 

ka 9. dla 3,846. p3073
2 pokoje z kuchnią centrum 
tylko poważnym reflektantom. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 9. 
dla 3,847. p3074

Skradziono legitymację Zw. Za 
wod. Pracown. Przem. Che
micznego zameldowanie mili 
crjne oraz inne dokumenty na 
nazwisko Anna Leśnik. 5275

Szuka lokalu Różne
Pokoju z kuchnią, łazienką, 
wyłączone, za zwrotem remon
tu. Of. Glos Wlkp. dla 5191.
3 Studentki poszukują współ 
nego pokoju. Oferty Glos Wiel 
kopolski dla 5195.

Wypożyczam ślubne suknie 
welony Jackowskiego 40. m. 3. 
Talarowska 3823

Plisowanie, hafty mereżkę 0 
kretkę dziurki, guziki oczka 
podnosi ..Haftoplis", Pawiej 
ska 9 p2673Student poszukuje pokoju — 

Oferty G os Wlkp. dla 5222.
Poszukuję osobnego pokoju, 
mieszkania 1 pokojowego — 
Zwrócę remont. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5213.
Student 4 roku A. H noszuku 
je pokoju. Oferty: PAR Ra 
tajczaka 1. dla 3,914. p3049

Przędzalnia Mechaniczna przyj
muje angorę do przędzenia. 
Poznań Rokossowskiego 54.

p 3055
Strojenia, naprawy fortepia 
nów wykonuje Drygas Poznań 
Chudoby (Skarbowa) 15 tele 
fon 99 79. p290X



Za Ścianę weszła hoża dziewczyna, 
Z Jasiem ku drodze gł ówkę przegina.

JZubicia ta kwiaty?
Kto by Ich nie widział chęt

nie w wazonie. Ale czas jesz-

KUPON^jj
konkursowy 
Tytuł pieśni

Imię I nazwisko

Dokładny adres

(Wyciąć I zachować)

ODPOWIADAMY
CZYTELNIKOM

Jeszcze zacze na te kwiaty, 
wcześnie.

Jak bardzo 
świadczy fakt, 
nich śpiewa, 
dzisiejszej piosence, którą tak
że odgadniecie.

Prosta sprawa — prawda?
No -więc pióro do ręki 1 15 

kupon wypełniony.

®ą otne łubiane, 
że nawet się o 
Jak cfhoćby w

I.. Poprawlna. — Miejscowe ap
teki nie posiadają tego środka. Ra
dzimy zwrócić się do Warszawy. 
Wiemy na pewno, źa kliniki fran
cuskie przeprowadzają badania 
przy pomocy tego środka.

Ludwik Tabaczyńskl. — Adres 
Państwowej Szkoły Morskiej: Gdy
nia, ul. Morska. Dokładne warunki 
przyjęcia oraz terminy znajdzie Pan 
w numerach ^Żeglarza", pisma tego 
ośrodka.

Talerowska, SmieMce. — Zdoby
cie egzemplarza teatralnego jest 
na ogół trudne. W tym wypadku 
radzimy zwrócić się do Pow. Za- 
Zarządu Ligi Kobiet w Wolsztynie 
(ten adres wystarczy) z prośbą o 
wypożyczenie egzemplarza na pe
wien czas, względnie o podanie 
źródła nabycia.

Łubjańskl H. — Kursy dla bada
czy mięsa prowadził Urząd Woje
wódzki Wydz. Weterynaryjny. 
Kursy te zostały zakończone i w 
najbliższym czasie nie projektuje 
się dalszych.

— Panie! — Tu skacze się 
o tyczce. Bieg przez piotki od
bywa się nłeco dalej...

Kapitan Gwiazdowski siedział w swej 
kabinie zasępiony, a grube zmarszczki 
na czole nie wróżyły nic dobrego. Jakże 
mógł on, wytrawny żeglarz, nie prze, 
czuć, że kompas sam nie mógł „nawa, 
lić". To musiała być zbrodnicza ręka, 
która „nasypała piasku do zegarka". Ale 
kto? Oto pytanie, które dręczyło „gwiaz, 
dę“, jak nazywano kapitana „Daru". 
Tymczasem statek wziął kurs na Kopen, 
hagę i „odwalał" węzeł za węzłem, a na, 
wet całe supły. Jeden taki był zgryzem, 
którego świetnie uzębiony Gwiazdowski 
rozłupać nie umiał? „Żebym tego łobuza 
mógł dostać w swoje ręce" — zmełł w 
swym uzębieniu kpt. Gwiazdowski...

Trzecia wachta zajęła tymczasem sta, 
nowisko, czyszcząc mosiężne okucia re« 
lingu i forszpachty. Wróbel i Kica nie 
mało się napocili przy tej robocie, klnąc 
na czym świat stoi, a raczej na czym 
„Dar" płynie. Ręczna pompa przy grot* 
maszcie lekko pochylała się do falsbur. 
ty, a breitszwance i formbrambasy lekko 
się zjeźyły. Żaglowiec gnał jak zwarło, 
wany, że tylko piana wodna rozbijała 
się o jego falsburty i szłamajsy.

Tramp łaził po pokładzie, jakby szukał 
wczorajszego dnia. Przy bormaszynce 
natknął się na Biskupskiego. Nastąpiła 
teraz gwałtowna wymiana słów, którą 
Tramp zakończył: I ty mnie też! Słyszą, 
ły to tylko czarne linie want i padunów, 
Bobrze, że tak się stało. Biskup jeszcze 
miał czas na umocnienie swego stano, 
wiska. które znaczyło tyle, co wybawię, 
nie z pułapki, którą nastawił, a w którą 
sam wdepnął. Klnąc, przeszedł się po 
pokładzie, zaczerpnął świeżą porcję ory, 
ginalnego powietrza morskiego i zapalił 
„Mocnego".

„Fok i grot na giejtawy" — rozległ się 
okrzyk Poprawy. W tej bowiem właśnie 
chwili wiatr, jak nadęty dmuchnął w ża, 
gl.e statku, który niczym gazeta rwał ku 
osiniaczonym brzegom Danii. Ta leżała 
sobie spokojnie nad Morzem Północnym, 
niczego się nie spodziewając. Na przy, 
kład nie spodziewała się. że na wodach 
toczy się w tej chwili wściekle zacięta 
walka między ..Douglasem" a „Darem 
Pomorza". Kto z nich będzie pierwszy 
w kopenhaskim porcie? Oto pytanie, 
które dręczyło obie załogi. Na „Darze" 
problem ten rozwiązał najlepiej Gwóźdź, 
onekająo pierwszym będzie zwycięzca^
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Chłopcy go serdecznie uściskali... mimo, 
że to był gwóźdź.

„Ty naprawdę jesteś gwoździem sezo, 
nu".— rzekł Chaberek do Gwoździa.

Biskup niespodziewanie nadział się 
kapitana Gwiazdowskiego, który 
przywołał do siebie.

„Słuchajno. chłopcze. Umiesz ty 
czyć“?

„Umiem** — odpowiedział Biskupski.
„No to jak myślisz, czy możemy liczyć 

na zwycięstwo?**
„Możemy** — rzekł Biskup — i kichnął 

tak przeraźliwe, że aż szkapie opadły. 
Pogroził mu za to Lpiński, który właś
nie trwał przy sterze.

„Hej tam**, — zawołał, — „co to za ki, 
chanie, przecież to bziunia można do= 
stać.**

Ale nie dostał i w dalszym ciągu ste. 
rował. I to jak jeszcze.

* *
Na „Douglasie" wrzało. Szedł ten ich 

przeciwnik jak najęty. Rwał przed sie, 
bie. rwał, że aż się kurzyło mimo, że to 
pa wodzie. Ta. cierpliwie znosiła prucie 
jej fal, które unosiły „Dar" niby na skrzy 
dlach wiedeńskiego walca pod nazwą 
„Nad pięknym, modrym Dunajem". Od 
„Daru" dzieliła angielskich żeglarzy co 
najmniej 3 mile, a może i więcej. Zresz, 
tą co to kogo obchodzi. „Douglas" sapał, 
prychał, parskał, pluł i żuł — robił co 
mógł i nie mógł. Na nic; pozostawał 
w tyle.

Obserwował ich kap:tan Gwiazdowski 
przez teatralną lorneikę, przez którą tak 
niedawno temu oglądał „Opowieści Hoff, 
mana" w Poznaniu. Widział wysiłki 
„wroga" i śmiał się głośno pod nosem. 
To była walka jak sto piorunów. Pa. 
mięlna. o której dziś jeszcze głośno na 
w^iR-^ch wodach.

Biskupski kichnął po raz drugi. Tym 
asem s&tamaja się tej detonacji wy.

KONKURS
błyskawiczny

TT la Czytelników (czek) od- 
znaczających się wyjąt

kową inteligencją, ogłaszamy 
niniejszym konkurs błyskawi
czny. W konkursie mogą wziąć 
uidzial wszyscy bez względu na 
płeć, wiek oraz stan uzębienia. 
Warunki: należy odgadnąć bez
błędnie, co oznacza każdy z 
zamieszczonych poniżej czte
rech rysunków konkursowych.

Odpowiedzi należy wypisać 
czytelnie na ćwiartce papieru, 
podpisać imieniem i nazwi
skiem, włożyć do zalakowanej 
koperty i nie nadsyłać do re
dakcji, gdyż właściwe rozwią
zanie umieszczamy na Innym 
miejscu tetj strony.

Wśród Czytelników, którzy 
rozwiążą bezbłędnie wszystkie 
zadania/ rozlosowane zostaną 
bezcenne nagrody:

I nagroda: Moralne zadowo
lenie z samego faktu udziału w 
„konkursie błyskawicznym".

II nagroda: Prawo nabywania 
„Głosu Wielkopolskiego" w 
każdyih kiosku poza kolejką.

III nagroda: Gratulacje naj
bliższej rodziny z powodu zdo
bycia III nagrody.

Redakcja ma prawo nie przy
znawać nagrody I, II i III albo 
też podzielić każdą z nich na 
15 nagród pocieszenia.

uprzejmi i podają 
w błyskawicznym 

graniczącym z prze’

Do trzech razy szlaka...

K. F. 5. —- 1, Obowiązek zapłaty 
świadczeń ubocznych Jest niezależ
ny od wieku płatnika.

2. Czynsz najmu za mieszkanie 
ustala się wg stawek z 1939 r. Pod
wyżka jednostronna jest niedopu
szczalna.

M. W., Łazarz. — 1) Skoro Pan 
płaci czynsz podwyższony (od m2), 
koszt naprawy przewodów wodo
ciągowych 1 kranów kanalizacyj
nych i urządzeń sanitarnych obcią
ża wynajmującego.

2) Sublokator płaci tylko czynsz 
miesięczny.

Abonentka z Ostrowa. — Zwol
nienie budynku (do 8 izb) od wpłat 
na FGM pociąga za sobą wyłącze
nie od korzystania z udziału w re
montach kapitalnych prowadzo
nych przez Państwo w stosunku do 
pozostałych budynków.

Skoro Panj częściowo płaci na 
FGM, radzimy złożyć odwołanie na 
decyzję odmowną Zarządu Miej
skiego do Starostwa.

Wrona. — 1) Skoro dom jest no- 
wowybudowany, może Pan miesz
kaniami swobodnie dysponować.

2) SkoTo nieruchomość przezna
czył Pan na lokale użytkowe (biu
ra) nie korzysta Pan ze zwolnienia 
od płacenia podatku od nierucho
mości.

Iglińskl Cezary. — Podatek od 
lokali należy płacić również za 
własne lokale. Opłaty na FGM 
płaci się także za lokale użytkowe 
(warsztat) we własnej nieruchomo
ści.

W niedzielę, dnia 2 kwietnia 
br. rozegra „Związkowiec — 
Warta" swój trzeci w bieżącym 
sezonie mecz ligowy. Przeciwni
kiem zielonych będzie drużyna 
stołecznego „Kolejarza —- Po
lonii". Niedzielne zawody da.ą 
możność zrehabilitowania się 
przed własną publicznością, a
przede wszystkim warciarzom 
okazję do uzyskania pierwszych 
punktów. Mecz niedzielny nie 

będzie należał do łatwych, dru- 

gięła. Wróbel znowu mu pogroził: „Szcze 
niaku, bo cię luchnę". Ale nie kichnął 
i w dalszym ciągu manipulował coś przy 
sztambuchcie.

Wróbel nadział s:ę na Gwoździa w 
straszliwy sposób. Aż jęknął. Ale potem 
wziął go pod rękę i obaj przeszli się 
dołem po górnym pokładzie. Pasjonowa, 
ła ich ta wielka gra, ten wyścig, który 
miał zwycięzcę pasować na bohatera 
słonych wód.

„Wiesz, Wróbelku — powiedział 
Gwóźdź — jeżeli zwyciężymy, to cię 
ucałuję". .

Wróbel nijak nie mógł zrozumieć, jak 
to gwóźdź może ucałować ptaka, ale tym 
niemniej przyjął tę zapowiedź wprost 
nie do wiary.

Tymczasem pozostała wiara, Chabe- 
rek, Tramp i zwarzony niby mleko w 
czas burzy w wymionach krowy Biskup, 
ski, stali na forblacie, na którym suszyły 
się ... wczoraj prane sztuki bielizny. Pa, 
trzeli w dal a nawet jeszcze dalej, szu, 
kając bezładnie brzegów Danii, która ma 
być ich metą. Zakłady szły na całego. 
Tramp na przykład założył się z Bisku, 
pem, że w razie zwycięstwa kupi mu 
paczkę confetti di Milano z darów planu 
Marshalla. Cena 3 dolary za funt. Bi. 
skup wprawdzie nie wiedział, na co. mu 
potrzebne są confetti di Milano. ale u» 
spokoił się dop'ero wtedy, kiedy oświad, 
czono mu, że na wypadek zwycięstwa, 
kapitan Gwiazdowski wyda na pokładzie 
bal, na którym Biskup będzie mógł ob. 
rzucać tymi papierkami swoich kolegów 
oraz pokład. Ucieszył sie więc B:skup

Na nieboskłonie pojawiły się tymcza, 
sem baranki. Całe stada szły n:by owce 
na hali. Szumiał lekki wiaterek. Nucił 
też sobie Chaberek. Radośnie mu było 
i tak jakoś lekko, że aż hej Stał x<daś= 
nie obok bukszpanu i czytał list, który 
doręczył mu przed chwilą listonosz. Ma, 
gda donosiła mu. iż go kocha, a nawet 
ma do niego sympatię i nieco zaufania. 
Chłopakowi łzy się w oczach zakręciły 
z rozpierającej go radości, ale że powie, 
dział sob;e: „Kwiatku, nie bądź gamaj, 
dą" — więc mu się łzy szybko odkręciły.

„Trzecia wachta na fajerke" — rozle, 
gło się wdanie przez tubę okrętową,

W chłopców jakby coś ćpnęło, 
(Ciąg dalszy nastąpi)

W późnych godzinach dnia wczorajszego ukończono budo** 
wę oryginalnego pomnika — giganta na placu pomiędzy aulą 
U. P. a gmachem Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej w Po
znaniu. Uroczystości odsłonięcia pomnika przypatrywały się 
nieprzeliczone tłumy poznaniaków, które mimo ciepłej wio
sennej pogody oraz wyświetlania filmu „Pustelnia Parmeń’ 
ska‘* przez parę godzin przypatrywały się nowemu zabytkowi 
miasta. Ze swej strony, abstrahując już od celowości tak 
kosztownych inwestycji, wyrażamy powątpiewanie, czy wła
dze miejskie obrały właściwy punkt na tego rodzaju budo’ 
wlę, która masą swą przytłacza nie tylko sąsiednie gmachy, 
ale również wysmukłą sylwetkę stojącej obok latarni. Dal- 
sze zastrzeżenia może budzić niezrozumiała, mało przejrzysta 
tematyka pomnika, w której wyczuwa się wpływ sztuki hin
dusko’ pdrmeńskiej, zupełnie obcej duchowi poznańskiej archi"* 

tektury
■ , Fot. Głos Wlkp. — E. Kitzmann

Koniec z felietonami
2 uwagi, żel

W „Gospodach" i PSS~ach 
wszyscy kelnerzy są do znu
dzenia 
posiłki 
tempie 
sadą...

Nawet rzeżnicy poznańscy 
sa uprzejmi...

żyna Kolejarza — Polonii to 
zespół niezwykle ambitny i 
twardy. Drużyna czarnych ko
szul nie jest jeszcze co prawda 
w pełnej formie, niemniej jed
nak jest przeciwnikiem, które
go traktować należy bardzo po
ważnie. „Związkowiec — War
ta" zdaje sobie dobrze sprawę 
z ważności niedzielnego meczu 
i dołoży niewątpliwie wszel
kich starań, by wynik spotka
nia przechylić na sweją ko
rzyść i zdobyć pierwsze uprag
nione punkty, które zapewniły
by lepszą lokatę w tabeli.

Zawody „Kolejarz — Polo
nia" — „Związkowiec — War
ta" odbędą się 
„Warty" przy ul. 
godz. 16.

W przedmeczu 
mistrzostwo klasy B drużyny 
„Związkowca — Wanty" II i 
„Gwardii" II.

na boisku
Rolnej 35 o

grać będą o

Pracownicy Wiepofany 
grafa w piłkę 
Dzisiaj w sobotę, dnia 1 

kwietnia o g. 16 na Stadionie 
Miejskim przy ul. Juliana Mar
chlewskiego (dawn. Wały Kró
lowej Jadwigi) odbędzie się 
mecz piłkarski między pracow
nikami fizycznymi a umysłowy
mi o nagrodę przechodnią za
rządu koła „Stal" przy „Wiepo- 
fanie",

Dnia 1 kwietnia umarł w 
Poznaniu ostatni pijak...

Wszystkie urzędy załat- '• 
wiają sprawy „od ręki"...

MPKE powiadomiło nas, 
żę uruchomiono na wszyst" 
kich liniach tramwajowych 
taką ilość wozów, że o godz. 
8 rano tramwaje jeżdżą prar i 
wie puste...

Sekretariat poszczegól
nych dziekanatów U. P. idąc 
za przykładem sekretariatu 
A. H. urzęduje od godz. 9 
do 15, tak iż w „ogonkach" 
stoi obecnie zaledwie po 30 
osób...

Nikt w Poznaniu nie od" ■[ 
ważył się deptać trawni
ków... ;

Poznańskie gospodynie u- [ 
staliły wysokość czynszu 
miesięcznego za pokój ume
blowany na 1000 zł...

W Teatrze „Komedia Mu
zyczna" przerwy w progra
mie nie będą trwały dłużej 
jak tydzień...

W „Barze rybnym'* ceny 
zostały obniżone o 50 proc... \ 

Ratusz poznański . będzie 
kompletnie wykończony do 
czasu otwarcia MTP...

Spekulacja również...
W tych warunkach ielie’ 

toni ś ci „Głosu Wielkopol
skiego*' z uwagi na brak te
matów pracować nie mogą. 

\ Czujemy się więc w obo
wiązku zakomunikować na
szym Czytelnikom, że „Ucho 
igielne" zostaje niniejszym : 
zlikwidowane, a poszczegól- ' 
ni felietoniści przenoszą się 
do pism: Świerszczyk, Życie 
Krawieckie, Mleko, jaja 1 
drób oraz Wiadomości dro~ 
glstowskie, gdzie prowadzić 
będą dział recenzji filmo
wych.

Mik, Jaski, Aa Pik, 
„O jot" i t. h. a.

Szermierze
walczą o tytuł

Dzisiaj 1 i jutro 2 kwietnia 
odbędą się w świetlicy Zakła
dów im. Stalina przy ul. Da
szyńskiego 136 okręgowe mi
strzostwa szermiercze klasy B 
mężczyzn. Program: sobota 1 
kwietnia godz, 17 — florę:,
godz. 18.30 — szpada Niedziela 
2 kwietnia godz, 11 — szabla 
(półfinał i finał).

Startują poznańscy zawodni
cy sekcyj zrzeszonych w Po! 
skim Związku Szermierczym 
Okręg Poznań.
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DOBRA ODPRAWA
Gdy Lord Dubberton, członek 

angielskiej Izby Lordów, prze, 
chadzał się jednego dnia po łące, 
napadł na niego pasący się tam 
wół. Lord ledwie uciekł przed roz. 
juszonym zwierzęciem, ’ przesko. 
cząwszy przez płot. Tutaj zobaczył 
właściciela wołu i w ten sposób z 
pasją odezwał się do niego:

— Panie, co to znaczy? Jak pan 
śmiałeś puścić wolno tę wściekłą 
bestię?

— Mój pnn.ie — odparł spokoj
nie zaczepiony — łąka jest moja, 
więc sądzę, że i mój wół ma nie 
mniejsze chyba prawo chodzenia 
po niej niż pan.

•— Wiesz pan, kim jestem? — 
krzyknął lord, wyprowadzony tą 
odpowiedzią z równowagi. — Je. 
stem lord Dubberton, członek Izby 
Lordów!

— A dlaczegóż wasza lordowska 
mość nie powiedział o tym moje, 
mu wotowiż


